Pe - - 


Nr. 11. 


GA 


Sobota, 16 Stycznia 1909. 


Rok 99. 


u 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 
z wyjątkiem dni poświątecznych. ; 

Numer PoE ad kosztuje w iejsen (0 bal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adninistracyi 


ulica Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycya miejscowa | 


w biurze dzienników Si. Sakofawskiaga, Pasaż Kaug- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Kr. 86. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska. Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radcy Dwe- 
ru w Najwyższym Trybunale sądowym i ka- 
sacyjnym, Alfredowi Posochowskiemnu, 
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, krzyż ka- 
walerski orderu Leopolda. 


P. Kierownik Ministerstwa robót pu- 
blieznych zamianował starszych inżynierów: 
Henryka Stoya, Stanisława Wójciekiego 
i Karola Czechowicza, radcami budowni- 
etwa, a inżynierów: Rudolfa Schrimpfa, 
Maksymiliana Koszlę, Kazimierza Pan- 
nenkę, Joachima Traczyka, Władysława 
Hassmanna, Ignacego Wentzla, Henry- 
ka Lacka, Jerzego: Mieczysława Teodoro. 
wieza, Karola Diakowa-Kisellę, Julia- 
na Paara, Jana Kopystyńskiego, Fran- 
ciszka Południewskiego i Stanisława 
Loracha, starszymi inżynierawi dla służby 
budownictwa państwowego w Galicyi. i 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 15 stycznia. 


Ze statystyki Galicyi. 
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Tadeusz Jaroszyński. 


MISTRZ ANDRZEJ 
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przyczem znowu nastręcza się sposobność 
porównania ich ze stanem w innych krajach 
koronnych. 

Owóż w r. 1900, ne 100 mężczyzn u- 
miało czytać i pisać 41:96, tylko czytać 5:77, 
a nieczytać ani pisać 52'27. 

Gorsze stosunki panowały wśród kobiet. 
Za 100 bowiem osób płci żeńskiej umiało 
czytać i pisać 30728, tylko czytać 906, ani 
czytać ani pisać 69:01. 

Cyfry analfabetów nabiorą właściwego 
oświetlenia, jeśli uwzględnimy, że przecięcio- 
wo dla całej Monarchii wypada na 100 rnęż- 
czyzn 22.13, na 100 kobiet 25:85 analfabe- 
tów. Gorsze niż w Gslicyi stosunki panują 
tylko w Dalmacyi, gdzie procent analfabetów 
męskich wynosił w r. 1900, 64:84, żeńskich 
zaś 8067 i na Bukowinie (5919, 6901). 
Minimum analfzbetów przypada na Czechy. 
Tam w r. 1900 ze stu mężczyzn 3'38 mie 
umiało ani czytać, ani pisać; ze stu ko- 
biet 4:85. 

Co do liczby umiejących tylko czytać 
dała się Galicya wyprzedzić tylko Krainie, 
gdzie procent tego rodzaju osobników wyao- 
sił w 1900 r. 5'92 wśród mężczyzn, a 18:10 
wśród kobiet. 

Czytających i piszących najwięcej wy- 
kazano w r. 1900 w Ziemi przedarulańskiej 


osoby swojej płci, która tak okrutnie, tak nie- 
ludzko staje się ofiarą obecnego ustroju Spo- 
łecznego. 

Panna Florentyna zresztą doświadczyła 
na sobie skutków upośledzenia w prawach 
kobiety współczesnej, doświadczyła wszelkich, 
wypływających ztąd przykrości i upokorzeń. 

Zachedziła ona tam teraz od czasu do 
czasu, ażeby pożyczyć coś ciekawego z księ- 
gozbioru Andrzeja i przy sposobności zamie- 
niała kilka zdań z Julią. Najczęściej były to 
bezbrzeżne, niewypowiedziane uniesiema nad 
niepospolitością pana Okszy, nad jego talen- 
tem nadzwyczajnym, świecącym niby brylant 
czystej wody, wśród tych wszystkich litera- 
tów, jakich panna Florentyna swego czasu 
poznała. 

— (zy który z nich umywał się nawet 
do pana Okszy — mawiała prostodusznie. — 
Taki polot, taka fantazya! Takiemu cezłowie- 
kowi wszystko wolno, kończyła w egzaltacyi. 

Jakoż dla talentu tego skłonna była wy- 
baczyć mu i to także, że idąc za impulsami 
swojej niezwyczajnej indywidualności, opu- 
szcza kobietę kochającą i szuka innych wra. 
żeń. Jeżeli mówiła z Julią otem, to nie dla 
tego, ażeby ją zbuntować przeciw niewierne- 
mu kochankowi, lecz ażeby uzbroić przeciw 
próbom, jakie opuszczoną kobietę czekają. Obu- 
rzała ją nie niewdzięczność mężczyzny, który 
ma wyższe cele, niż pilnowanie domu, ale 
ostracyzm społeczeństwa, odpychającego ko- 
bietę zało, że bezinteresownie, bez wyracho- 
wań praktycznych oddała komuś swoją mi- 
łość. 

— Proszę pani, jaka to dziś moral- 
ność — mówiła z wielką goryczą — jaka to 
dziś przewrotność i obłuda! Ludziska wyba- 
czają sobie paskudztwa, od których aż dusza 
cierpnie, ale niechby dziewczyna żyła na wiarę 
z mężczyzną, to już jej tego póki żywia nie 
zapomną. Nie zapomną, choćby się ten sam 
mężczyzna później z nią ożenił najuczeiwiej... 
Plama zostanie, zostanie, paniusiu droga, jak 
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| umiało zaś ani czytać ani pisać 2,104.899. 
Wśród ludaośei zaś używającej stale języka 
ruskiego, a liczącej ogółem 3,080.443 umiało 
czytać i pisać 558.674, tylko czytać 62.859, 
nienmiało wreszcie ani czytać, ani pisać 
2,459.410 osób. Procent więc analfabetów 
wynosił u Polaków 518, u Rusinów 79'8 

Z powiatów najmniejszy procent ana- 
falbetów wykazał w r. 1900 Kraków (mia- 
sto), bo 157; drugie miejsce zajmował 
Lwów (miasto) z 202 procentami. Maximum 
analfabetów przypadło na powiat turczańs ki 
92:4 proc., poczem idą: Nadwórna (86:1), 
Kosów (85:0), Peezeniżyn (839), Bohorod- 
czany (83-3), Horodenka (315), Dobromil 
(81:1) i Zaleszczyki (804) Ponad 70 procent 
analfabetów wykazuje 11 powiatów, ponad 
60—15, ponad 50—16, ponad 40—14, po- 
nad 80—10, a tylko jeden, powiat Biała 
(poza obu stołeczenmi miastami), ponad 20, 
mianowicie 214. 

Liczby te pozostają oczywiście w bez- 
pośrednim związku ze stosunkami szkolni- 
ctwa, zwłaszcza ludowego. W wydanym świe- 
żo „Podręczniku* służą w tym kierunku za 
podstawę cyfry z roku szkolnego 1903/4. — 
Owoż w roku tym miała Galicya ludowych 
szkół czynnych ogółem 4556, z tego 234 
prywatnych. Siły nauczycielskie w szkołach 
publicznych podano na 14.546 (z tego 8392 
mężczyzn, a 6154 kobiet). W wieku szkol- 
nym znajdowało się 1,2256.486 dzieci, z czego 
do szkół ludowych uczęszało 939.048. 

Na 100 kil. kwadr. przestrzeni przy- 
padało w Galicyi B'8szkół, na 10.000 mie- 
szkańców 6:0. Na 1 szkołę wypadało 206'1, 
na 1 siłą nauczycielską 625 uczniów, — 
Wreszcie na 100 dzieci w wieku szkolnym 
uczęszczało ostatnio do szkoły 766. 

Rozpatrzymy w następującym artykule, 
jak stosunki te przedstawiają się w poró- 
wnaniu z takiemiż stosunkami w innych kra- 
jach koronnych. 


dzioby po ospie, jak złe przekleństwo do osta- 
tnieh dni żywota, amen. 

Panna Florentyna stanęła saadź wobec 
potrzeby wynurzeń — nieodpartej potrzeby 
wydobycia głębokich dźwięków serca, które, 
jakby nakazu jakichś nieujętych praw sym- 
biozy, domaga się natarczywie zgodnego tonu 
w innem sereu ludzkiem. Kobieta ta, żyjąc 
długo w osamotnieniu tylko z robotą swoją 
i książką, doszła ostatecznie do stanu, kiedy 
tajone w piersiach uczucia wezbrały nad miarę 
i wylać się muszą za brzegi. Brały na się 
myśii serdeczne niewybredae kształty słów 
prostych i płynęły żywiołowo i swobodnie, 
jek potok, który przerwie tamy stawideł. Po- 
płynęła szumnie, jak potok po dzikich rozło- 
gach jaru, naiwna spowiedź z grzechu mi- 
łości. 

„  — Nie będę przed panią taiła — opo- 
wiśdała żywo — nie będę udawała. A eo to 
wstyd, hańba?.. Kochałam i już! Czy mi to 
nie wolno? A co komu do tego? Pokochałam 
człowieka, który mię nie mógł zaprowadzić 
do ołtarza, to co? To miałam się zaprzeć 
własnego serca, własnej duszy i pójść za 
pierwszego lepszego ordynusa, któremu po- 
trzeba było w domu gospodyni? A co to, 
nie napracowałem się od dzieciństwa, nie 
naharoważam jak koń dryndziarski?... Nigdy 
to już nie miałam zaznać uśmiechu szezęścia, 
nigdy nie zaznać chwili rozkoszy, a tylko 
ślepiać dniami i nocami przy haftach, ażeby 
mi to jaki brutal przepił w szynku, ażeby 
mię nie uszanował, dobrego słowa nie dał... 
Kogo się miałam spodziewać? Wiedziałam, 
że to z moim Karolem długo nie potrwa, ale 
wszystko się kończy na świecie, a szczęście 
prędzej, niż wszystko inne... Raz się żyje! — 
rzuciła z fantazyą, a potem mówiła już to- 
nem bardziej minorowym i melancholijnym. 
z | On się chciał nawet później żenić... Ale 
cóż? Zawiązałabym mu tylko los na całe ży- 
cie. Powiedzieliby, że się ożenił z utrzyman- 
ką. Pani myśli... Nikt z jego rodziny ani zna- 
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Qesy sgłoszen: Wiorsu petitowy inb jago 
miajses BU hai. 

Mkolaryszna i liczbowe po 30 bal, adasia 
no po 60 bgi, za wiersz lubh jego miejace miary pa- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przy] 
muje wylacznie: Biuro dzienników Sukóławskieg* 
we Lwowie Pasaż Mawsmesna i 9. W Paryżu wy: 
łącznie Agonega: C. Adam (V. da Raezkowaki) 3& 
Rue da Varenia, 


Z położenia. 


Wiener „Abendpost pisze: Rząd, uważa- 
jąc uregulowanie narodowej sprawy w Cze- 
chach za jedna z najważniejszych kwestyj, 
trwa w zamiarze, aby projekty odnośnych u- 
staw, już w najistotniejszych punktach wy- 
gotowane, w jak najkrótszym czasie przedło- 
żyć powołanym ustawodawczym ciałom. Rząd 
nie może jednak zrzec się współdziałania 
także w tej sprawie interesowanych poli- 
tyków. 

Nie chodzi mu o zwołanie jakiejś kon- 
fereneyi, gdyż taki aparat byłby za wielki 
tam, gdzie w grze znajdują się Sprawy, 
która — jak tego dowodzą projekty wspo- 
mnianych ustaw — już dojrzały do dyskusyt. 

Dlatego Rząd jest zdania, że byłoby 
pożądane, żeby mężowie zaufania interesowa- 
nych stronnietw zaznajomili się z głównymi 
zarysami przygotowanych projektów przed 
ich wniesieniem w ciałach $ustawodawczych, 
oraz żeby wtej sprawie odbyła się wymiana 
zdań, podezas której Rząd będzie starał się 
zażegnać powstające przeciwieństwa. Dopiero 
w ten sposób omówiony projekt byłby naj- 
pewniejszą podstawą do jednolitej dyskusyi 
dla kilkuaastu stronnictw. 

Rząd zamierza już w najbliższych dniach 
przesłać zaproszenia na te narady i przebieg 
ich tak przyspieszyć, ażeby módz w najbl!ż- 
szym terminie przedłożyć ciałom ustawo- 
dawczym ostateczne projekty. 

* 


Komisya budżetowa rozpocznie 
swe czynności d. 21 bm. Na porządku dzien- 
nym najbliższego posiedzenia Izby posłów 
znajduje się 21 wniosków nagłych pozosta- 
łych z poprzedniej sesyi, w ich zaś rzędzie 
wniosek p. dr. Mihlwertha o wykrocze- 
niach włoskich studentów w Uniwersytecie 
wiedeńskim, jako to wnioski pp. Wolfa, 
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jomych nie chciałby nas z pewnością w do- 
mu przyjmować. Ja wiem, jak to tam w tych 
niby porządnych towarzystwach. Jedna moja 
przyjaciółka wyszła za człowieka, z którym 
się przedtem kochali. I co? Wybrali się z 
wizytą do swego szefa biurowego, to im pani 
szefowa drzwi pokazała, że niby „takich dam“ 
u siebie nie przyjmuje. A myślałby kto, że 
sama cnota chodząca! A jakże! Wszyscy wie- 
dzieli, że była razem z mężem na utrzyma- 
niu u dyrektora... ładny mąż! No, i powie- 
dzieć! To chyba mniej honorowe, niż kiedy 
biedna dziewczyna, nie oglądając się na krzy- 
wdę swoją, odda duszę i ciało ukochanemu 
człowiekowi ? 

Proszę pani, Karol płakał, jak Bozię 
kocham, płakał rzewnemi łzami, że się nie 
może ze mną żenić, ale eóż?... Sama wiedzia- 
łam, że ja nie dla niego. On był poetą nie 
takim może, jak pan Oksza, ale zawsze... 
przecież nie rzemieślnik. Mógł zrobić karye- 
Tẹ... „Gdybym ja dziewczyno — powiada — 
nie potrzebował szukać tych podłych pienię- 
dzy, nie opuściłbym cię póki życia”. I pe- 
wnie... Ano ożenił się z panną kamieniczną, 
wziął monetę, ma znaczenie, imię... Mój Boże, 
cóż ja mogłam: życie to życie. Uhwalić Boga 
dziecko umarło... 

— Jak pani może mówić w ten sposób, 
przerwała Julia, którą ostatnie słowa prze- 
szyły niby zgrzyt potępieńczy. 

— Ha, proszę pani — dziecko panny — 
lepiej jeśli wczas umrze. 

Julia słuchała tego z drżeniem lęku, a 
każde słowo tej kobiety zrezygnowanej nie- 
mal do cynizmu, wydało się jej nieubłaga- 
nem oskarżeniem. Owładnęła nią wielka nie- 
moc. Nogi się chwiały. Osunęła się bezsilnie 
na krzesło. 


(Ciąg dalszy nastą,i). 


Czernego-Hudeca, Choca, dr. Baxy 
w sprawie zdarzeń w Lublanie we wrześniu 
zeszłego roku. 

Na pierwszem miejscu znajduje się 
wniosek p. Burzivala i towarzyszy 0 za- 
prowadzeniu nazw stacyj kolejowych i bile- 
tów jazdy w dwu językach. 

Jest rzeczą prawdopodobną, że znaczna 
część wniosków nagłych, pozostałych z po- 
przedniej sesyi, zostanie w ciągu obrad co- 
tnięta. 

* 

Z N. fr. Presse dowiadujemy się, że w 
sprawie reformy regulaminu niemieckie 
stronnictwa wolnomyślne nie powzięły jeszcze 
żadnych wiążących uchwał. 

W kołach tych spotykają się propozycye 
dr. Steinweudera z niejedną krytyką, co 
też dostarczy sporo przedmiotu do dysknsyi 
na najbliższem zebraniu tych partyj. 


* 


Sejm kraiński po obradach nad re- 
feratem w sprawie założenia słoweńskiego 
Uniwersytetu w Lublanie, uchwalił rezolucye: 
z wezwaniem Rządu, aby poczynił natych- 
miast potrzebne kroki, celem założenia w Lu- 
blanie Wszechnicy, przedewszystkiem wydzia- 
łów teologicznego i prawniczego; z oświad- 
czeniem się przeciw założeniu włoskiego Uni- 
wersytetu w Tryeście; wreszcie z protestem 
przeciw bezprawnemu postępowaniu rektora 
wiedeńskiego Uniwersytetu na szkodę studen- 
tów słoweńskich. 
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(IX.) Dziennik rozporządzeń wojsko- 
wych dla c. i k. Armii ogłasza: Rezerwo- 
wymi kadetami zamianowani zostali nastę- 
pujący rezerwowi podoficerowie w pułkach 
artyleryi polnej: Rudolf Schmidt 1 p. 
haubic, Bruno Rosenzweig 31 p. art. poln., 
Otto Hermann 10 dyw. art. konnej, Wiktor 
Langer 1 p. art. poln., Stefan Maly 10 dyw. 
art. konnej, Józef Konećny 29 p. art. poln., 
Aloizy Pfertner 10 p. haubic, Leonard Fess- 
ler z 1 p. art. poln. przy 32 p. art. poln., 
Hugo Bathelt 1 p. haubic, Stefan Kaposztas 
z 11 p. haubie przy 4 dyw. haubic ciężkich, 
Oskar Thien 1 dyw. art. poln., Saul Suche- 
stow 38 p. art. poln., Jan No wakowski z 3 
p. art. poln. przy 2 p. art. poln., Antoni 
Matzenauer 1 p. art. poln., Ryszard Hohl- 
baum, Konrad Uhl i Franciszek Nesvadbik 
1 p. haubic, Jan Mayer 1 dyw. art. konnej, 
Rudolf Wagner z 3 p. art. poln. przy 32 p 
art. poln., Jan Ryż z 10 p. haubie przy 3 
dyw. haubie ciężkich, Wacław Pasterczyk 10 
dyw. art. konnej, Franciszek Śrom soa Lal 06 a hau- 
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ŁUSKA Z OCZU OPADA. 


Z francuskiege. 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


Począłem czynić jej wymówki, że nie 
uprzedziła mnie o swoim przyjeździe ofiaro- 
wałem jej moje usługi i zaprosiłem na śnia- 
danie nazajutrz. Musiałem długo prosić, za- 
nim przyjęła. Zawsze pełna wdzięku, chociaż 
z kolei łatwo zachmurzająca.. się, jest mniej 


zdecydowana, mniej pewna siebie, niż w 
Anglii. 
Rozmawiając, zatrzymaliśmy się przy 


balustradzie okrążającej terasę. Wśród dwu 
wazonów kwiatowych mieliśmy u stóp na- 
szych wielki basen środkowy, gazony kwie- 
ciste. a w dali zieleń drzew, zamykających 
perspektywę ogradu. Błyszczący pyłek wo- 
dny wydobywał się ze skrapiających gazony 
przyrządów. Gromadka dzieci bawiła się we- 
soło, Scehorzały jakiś staruszek, w towarzy- 
stwie żony wdychał z rozkoszą i jakby po 
raz ostatni Świeże powietrze wieczoru. Gołę- 
bie ulatywały gromadnie, a jeden z nich u- 
mieścił się na wzniesionej ręce bogini kamien- 
nej. Była to chwila rozkoszna, w której 
wszystkie przedmioty zdają się być ozloco- 
ne, w której spracowany mózg człowieka nie 
ma dość siły odpornej przeciw rozkoszy ta- 
kich wrażeń. 

Patrzyłam za nią, gdy się oddalała ku 
alei de l'Observatoire, patrzyłem tak długo, 
aż zniknęła. A jednak wolałem ją w Lon- 
dynie, walezącą dzielnie i nieco ujarzmioną. 

13 czerwca. Zapraszając ją do 
siebie, nie miałem inrej myśli tylko, aby 
dać Elżbiecie przyjaciółkę, któraby mogła 
przez swoją inteligencyę czynną i ten wdzięk 
żywotny, jaki wszędzie wokół siebie rozta- 


bie, Władysław Płocica recte Płoszyński 32 
p. art. poln., Eliasz Hirschhorn i Eugeniusz 
Holub 11 p. haubic, Jan Raschka 2 p. art. 
poln., Leopold Widimsky z 1 p. art. poln. 
przy 2 p. art. poln., Maurycy Passinger, Qu- 
staw Krumey i Wiktor Schmidt 2 p. art. poln., 
Jan Sigmund 1 p. haubic, Rudolf Philipp 2 
p. art. poln., Edgar Kafka 1. p. haubic, Jó- 
zef Glajcar 31 p. art. poln., Józef Hanel 1 
dyw. art. konnej, Juliusz Krämer 28 p. art. 
poln., Wilhelm Till z 31 p. art. pola. przy 
20 p. art. poln., Józef Stano 31 p. art. poln., 
Maksymilian Pallas 33 p. art. pola., Stani- 
sław Ożegalski 1 p. haubic, Ludwik Szabó 
z 10 dyw. art. konnej przy 4 dyw. art. kon- 
nej, Karol Pretsch 1 p. art. poln., Oskar 
Kempny i Gustaw Kisza 381 p. art. poln., 
Wilhelm Gutman i Egon Mauthner z 2 dyw. 
art. konnej przy 10 dyw. art. konnej, Jan 
König 1 p. haubic, Ryszard Mader 2 p. art. 
poln., Ferdynand Schmalenberg z 11 p. hau- 
bie przy 3 dyw. haubie ciężkich, Władysław 
Rudnicki 1 p. art. poln., Józef Trampler 11 
p. haubic, Tytus Sobota 31 p. art. poln., 
Oskar Kafka 1 p. haubic, Ernest Hennlich 
31 p. art. poln., August Riehsner z 8 p. art. 
poln. przy 2 p. art. poln., Emilian Podlasze- 
cki 33 p. art. poln., Otto Wenzel 1 dyw. art. 
konnej, Władysław Jonkner z 1 p. art. poln. 
przy 2 p. art. poln., Gustaw Rzehak z 5 p. 
art, poln. przy 33 p. art. poln., Fryderyk 
Hickel z 2 dyw. art. konnej przy 10 dyw. 
art. konnej, Jerzy Viola z 10 dyw. art. kon- 
nej przy 4 dyw. art. konnej, Rudolf Mayer 
z 6 p. art. poln. przy 32 p. art. poln., Ro- 
bert Kauders z 6 p. art. poln. przy 33 p. art. 
poln., Lotar Neusser z 1 dyw. konnej przy 
18 p. art. poln.. Józef Schwanzer, Wilhelm 
Sehäfer i Rudolf Wlaka 2 p. art. poln., Ru- 
dolf Kwak z 10 p. haubic przy 3 dyw. hau- 
bie ciężkich, Jan Kramer z 1 dyw. art. kon- 
nej przy 20 p. art. Ma Arnold Siegl z 1 
p. art. poln. przy 2 p. art. poln., dr. Wil- 
helm Goldiust 1 dyw. art. konnej, Ernest 
Kucheida i Konstanty Manowarda 32 p. art. 
poln., Wacław Fiedler 33 p. art. poln., Ka- 
rol Grelowski z 10 p. haubic przy 3 dyw. 
haubie ciężkich, Karol Zicha 2 p. art. poln., 
Ryszard Müller 32 p. art. poln., Józef Ha- 
łaciński 11 dyw. art. konnej, Cyril Sadu 10 
p. baubie, Aloizy Pall z 5 p. art. poln. przy 
32 p. art. poln., Rudolf Pawłowski 11 p. 
haubie, 1 Mieczysław Pawluk 32 p. art. poln., 
Stanisław Puhała-Cywiński z 11 p. haubie 
przy 3 dyw. haubic ciężkich, Włodzimierz 
Kruszelnicki 32 p. art. pol., Wojciech Soło- 
wij 11 dyw. art. konnej, Stefan Myszkowski 
10 dyw. art. konnej, Zygmunt Szporek 81 p. 
art. poln., Wiktor Mianowski 33 p. art. poln., 
Franciszek Schwarz z 1 dyw. art. konnej 
przy 17 p. art. poln., Wojciech Schuster z 
3 p. art. poln. przy 2 p. art. poln., Roman 
Lewicki 11 p. haubic, Stanisław Skarbek- 


czała, wywrzeć na nią wpływ dobroczynny. 
Nie, rzeczywiście, innej myśli nie miałem. 
Gdyby nawet obudzała we mnie zaintereso- 
wanie się bardziej namiętne, to uczucie to 
nie było przeznaczone do przekroczenia gra- 
nie tej wewnętrznej dziedziny, w obrębie któ- 
rej każdy zachowuje swoją swobodę. 

Otóż, po wyjściu Anny de Sózery, za- 
pytałem Elżbietę o jej wrażenia. Przedsta- 
wiłem już jej zrana przebieg jej życia, które 
zgnębione losem, dźwignęło się. 

— Tak — odrzekła. — Wiem, że była 

Ale małe ma włosy i za duże usta. 
Nie zwróciłem na to uwagi. Ale znam 
jej oczy, jej twarz, figurę. Po cóż taka nie- 
sprawiedliwość? Zresztą nie żądałem wize- 
runku fizycznego. Gdy los nam wszystko u- 
czynił łatwem, gdy nie potrzebowaliśmy czy- 
nić żadnych wysiłków i nie doznaliśmy nie- 
dostatku, czyż dlatego mamy się okazywać 
tak pełnymi nędznej wzgardy? Są słowa tak 
niezręczne, że stają się w pamięci naszej jak 
gdyby granicznymi kopeami, oddzielający mi 
nas od osoby, która je wypowiedziała. 

25 czerwca. Po tem niepowodzeniu za- 
niechałem starania się o wciągnięcie Anny 
de Sózery do mego domu. Jesteśmy prawie 
sąsiadami; odwiedzam ją w jej mieszkaniu 
przy ulicy Cassini. Jest to mała prosta uli- 
ezka, do której wejście ocieniają drzewa alei 
de l'Observatoire. Nikt prawie przez nią nie 
przechodzi i mieszkając tam można mnie- 
mać, że się jest bardzo daleko od Paryża. 
Oboje mamy wyjechać, ona do Londynu, aby 
zerwać z dawnem swem życiem, ja na wieś. 
Każde odwiedziny moje mogą być ostatnie. 
Ale z dnia na dzień wyjazd nasz jest od- 
kładany. Wieczorem, po skończonej pracy, 
zastaję wracającą z miasta do mieszkania, 
gdzie oboje szukamy wytchnienia i rozrywki 
w miłej rozmowie. 

—_ WRBZLII, powiedziała mi zaraz 
w początkach tej nowej przyjaźni, mogłabym 
pana przyjmować u siebie często bez żadnej 
przeszkody. Tu, nie wiem.. 

Ale przecież mamy wyjechać ? Bez sto- 
sunków i znajomości ona gubiła się w Pa- 


ładna. 


„ryżu, jak ja byłem zgubiony w mojem życiu. 


27 czerwca. Mała Marya Ludwika za- 
pytała mnie, dlaczego wieczorami nie pro- 
wadzę jej na spacer. 


2 


ie 


Malezewski 11 dyw. art. konnej, Witold Am- 
bros 31 p. art. poln., Maryan Dębieki z 10 p. 
haubie przy 3 dyw. haubie ciężkich, Józef Va- 
Jenta z 6 p. art. poln. przy 32 p. art. poln., Jan 
Elsinger 388 p. art. pol., Karol Krischt z 4 p. art. 
poln., przy 32 p. art. poln., Jan Tedesko z 4 p. 
art. poln. przy 33 p. art. poln., Apolinary 
Arnstein z 3 p. art. poln. przy 388 p. art. 
pola., Leon Kaspar z 4 p. art. poln. przy 32 
p. art. poln., Henryk Pistreich 82 p. art. 
poln., Teodozy Fedyński z 10 p. haubie przy 
3 dyw. haubic ciężkich, Karol Korst z 4 p. 
art. poln. przy 83 p. art. poln., Tadeusz 
Wierzbowski 38 p. art. poln., Gustaw Leu- 
pelt z 9 p. haubie przy 38 p. art. poln.; 
w artyleryi fortecznej: Bogumił Ru. 
Żióka z 2 p. przy 8 p., Franciszek Lichte- 
neckar 2 p., Jan Zidek 3 p., Fryderyk Rich- 
ter 2 p., Józef Uwczarzak z 1 p. przy 8 p.,j 
Karol Anger 2 p., Ignacy Jirasek 2 p, Wil- 
helm Łukasiewicz 3 p., Mirosław Biahut z 2 
p. przy 3 p, Tadeusz Abłamowicz | Fryde- 
ryk Pontes 2 p., Emanuel Faltus z 2 p. przy 
3 p., Mojżesz Eisen 2 p., Aloizy Krejdiiik 
z 2 p. przy 8 p., Wincenty Paleć:k z 2 p. 
przy 1 bat., Michał Stepek 2 p., Karol Lu- 
dwig i Adam Zarudzki 3 p., Nicefor Sadow- 
ski 3 p., Jan Matoušek z 2 p. przy 1 bat., 
Józef Lewandowski 1 p., Mirosław Rošicky 
z 2 p. przy 8, dr. Wojciech Kyjovsky 2 p., 
Antoni Lička z 2 p. przy 8 p., Karol Tho- 
may z 2 p. przy 1 bat., Pinkas Lehrmann 
z l p. przy 3 p., Franciszek Leiner 2 p., 
Mikołaj Nycz z 1 p. przy 3 p., Augustyn Ružička 
i Ferdynand Liška z 2 p. przy 3 p., Józef 
Gorge 2 p., Jarosław Šubrt 2 p, Jan Pia- 
secki z 2 p. przy 8 p., Jarosław Sach z 2 p. 
przy 1 bat., Józef Odsloń z 2 p. przy 1 bat.. 
Jan Hlavać z 2 p. przy 3 p.; w Żp.trenu: 
Wilhelm Weingärtner, Jarosław Hermann, 
Tadeusz Osiadacz, Józef Watzke, Wilhelm 
Stark, Józef Ort, Józef Stenberk, Franciszek 
Barta, Rudolf Miksch, Franciszek Homolka, 
Jan Neumann i Aloizy Culka, Emil Maśin, 
Fryderyk Preussler, Kamil Kluger, Wiktor 
Schindel, Adolf Töpfer, Wacław Bruna, Teo- 
dor Ružička i Jerzy Langstein, Prawosław 
Pečeny, Grzegorz Ott, Karol Kerhart. Adolf 
Valenta, Ondrej Birndt, Józef Steska, Edmund 
Prochazka i Karol Pospišil, Karol Hauser, 
Antoni Bezucha, Franciszek Scholz, Paweł 
Bittner, Franciszek Franek, Edward Schrei- 
ber, Jan Zitka, Jarosław Firbas, Rudolf Leb- 
mann, Zdenko Sekera, Kamil Weiner, Ale- 
ksandzr Rappel, Rudolf Juzza, Otto Dvożak, 
Brzestysław Autoż, Jarosław Kulić, Wacław 
Brabec, Karol Hakenschmied, Alfred Linck, 
Wacław Slavik, Maks Komma, Rudolf Jelli- 
nek, Leopold Biener, Ferdynand Napravil, 
Jan SevGik, Franciszek Lieberman, Edward 
Chadraba, Otto Roubicek, Adam Tyszkowski, 
Józef Heitler, Jarosław Reśnera, Wacław 
Śerel, Adolf Jaroś, Antoni Hurt, Ottokar 


29 czerwca. aa 7 EF. e o aaie dwiema Wozek MZ z Anną de Sê- 
zery muzeum Carnavalet. Postanowiliśmy, że 
w zimie pokażę jej cały Paryż nieznany, Pa- 
ryż noszący znamię wieków i wielkich ludzi. 
Z nią rozmowy nie mają kresu. Gdy przy- 
bywam do niej, jest zawsze ebwila pewnego 
skrępowania, lecz rozprasza je wnet pierw- 
szy lepszy przedmiot dyskusyj. Zapewnia 
mnie, że przynoszę jej to życie intelektualne, 
którego w Londynie nie znają. 

30 czerwca. Pożegnanie. 

Pani wyjdzie za mąż w Anglii ? 
— Nie sądzę. 
Tak będzie, — czuję to. 

— Mam lat trzydzieści. Obawiam się, 
że się nie zdołam zdecydować. Gdy byłam 
młoda, wymagałam tak wiele od życia i mi- 
łości ! 

— A teraz? 

— Teraz wymagam jeszcze więcej... 


— Nie przybędzie pani do swoich oko. 
lie, do Dauphiné? 

— I po cóz? Niech pan za mnie od- 
wiedzi kiedy Saint-Ismier. Opowie mi pan 
za powrotera, czy zamek nie został odrestau- 
rowany, czy drzew w parku nie wycięto, czy 
nie oszpecono mego dawnego widoku. Cheia- 
łabym, aby tak było... 

Pożegnałem ją niezręcznie! Uczucie roz- 
stania tamowało mi wyrazy w ustach. A ona? 
Obyczaje angielskie oswoiły ją z pewnego 
rodzaju „kameraderyą, z temi poufnemi przy- 
jaźniami, które u nas są i rzadkie i trudniej- 
sze do utrzymania. Mam jednak nadzieję, że 
nasza przyjaźń, oparta z jednej strony na 
mojej rozwadze, a z drugiej na jej przyro- 
dzonej szczerości, przetrwa długie czasy. 

Saint - Martin - d' Uriage. Lipiec. List 
z Londynu, pełen ufności i spokoju, nadto 
spokojny, tak spokojny jak owe dni letnie, 
których nie cierpię, gdy to ani jeden listek 
na drzewach nie zadrga w atmosferze wysu- 
szonej. 


Sierpień. Teraz listy jej nadchodzą do 
mnie regularnie. Przyzwyczajono się już u 
mnie do widoku marek „angielskich. Wszak 
jest rzeczą naturalną, że w ostatniej mojej 
tam podróży, pozawierałem stosunki przyja- 
zne, które korespondencya przedłuża. 


Plavec, Miłosław Zahalka, Milan Schmid, 
Aloizy Vanek, Miłosław Focht, Józef Ceray, 
Józef Wacha. (C. d. n.) 


Na Bałkanach. 


Prasa o porozumieniu Austro-Wegier 
z Tureyą. 


Turecki Idam pisze, że kwestyę pro- 
pozycyj Austro-Węgier co do 21 miliona f. 
tur można uważać za załatwioną. Sprawa 
poczt i ceł będzie uregulowana. 

Do N. W. Tagblatt donoszą z Pe- 
tersburga, że koła urzędowe rossyjskie są 
zadowolone z porozumienia Austryi z Tureyą, 
gdyż jest to; wmoenienie pokoju europej- 
skiego. Rossya pragnęłaby załagodzenia an- 
tagonizmu między Anglią a Niemeami. W 
Rossyi, zdaniem tych kół, nikt nie uprawia 

polityki przeciw Niemcom. Br. Aehrenthal 
odniósł w swej polityce wielki tryumf. 


Wedle informacyj, jakie otrzymała N. 
Fr. Presse, rossyjska prasa panslawistyczna 
jest silnie rozgoryczona i atakuje własną dy- 
plomacyę, zarzucając jej nieudolność. 


Do Köln. Złą. telegrafują z Berlina: 
Konferencya bałkańska prawdopodobnie za- 
dowoli się przyjęciem do wiadomości poro- 
zumienia austro- -tureckiego. Co do Serbii, to 
potrzeba, aby Austrya patrzyła jeszcze przez 
palce na niejedną nietaktowność tego pań- 
stewka, ale przyjdzie jej to teraz łatwiej 
dzięki ugodzie z Turcyą. 


Toż samo pismo powiada: Porozumie- 
nie austro tureckie jest zwycięstwem dyplo- 
matycznem Tureyi. W zamian za prawa czy- 
sto teoretyczne otrzymuje Turcya znaczne 
wynagrodzenie, albowiem warunek powołania 
trybunału rozjemczego do zbadania tytułów 
własności domen w Bośnii i Hercegowinie, 
jest tylko formalnością. Br. Aehrenthal za- 
sługuje na uznanie z powodu swej roztropnej 
Ban Eh postanowienie zaś "Turcyi, by 

asadniczo zgodzić się na propozycyę Austryi, 
jest nowym dowodem rozumu działaczy otto- 
mańskich. Bułgarya zrozumie, że teraz na 
nią przyszła kolej spełnienia słusznych żą- 
dań Turcyi i przystania, na wynagrodzenie 
za linię kolejową, oraz za oderwanie Rumelii 
Wschodniej, bo jeśli wielkie mocarstwo było 
gotowe wykupić czysto teoretyczne pretensye, 
to małe państewko zobowiązane jest do wy- 
równania rzeczywistej materyalnej szkody, 
nie zasłaniając się swą godnością. 

Na uwagę zasługują także dalsze głosy 
prasy angielskiaj. 

Daily Chronicle składa życzenia Rządom 
Austro-Węgier i Turcyi z powodu porozumie- 
nia r wyraz swe pó, że br. Aehren- 


OT ooid m priis Z tygodnia na tydzień ta 
dziwna przyjażń staje się coraz ściślejszą, 
pomimo oddalenia. I przyzwyczajam się do 
myśli, że będzie ona z konieczności nie zu- 
pełna, — rezygnuję się na to, w zamian za 
nadanie interesu memu życiu. W tych dniach 
wrześniowych, których niepewna pogoda jest 
zapowiedzią rychłego zachmurzenia, zdarza mi 
się być jej niewiernym, zapominać o niej, 
patrząc na pierwsze opadające bez widocznej 
przyczyny liście, wśród udręczającej ciszy 
wieczornej. Ale to może właśnie ona nadaje 
tym moim wrażeniom nową barwę? Miłość 
nasza rozszerza się do tego stopnia, że chce 
się łączyć ze wszystkiem, co się z myśli na- 
szej wyłania na zewnątrz i ze wszystkiem, 
co w ustawicznym ruchu wychodzące od sił 
przyrody, w nasze uderza umysły, a potem 
skupia w punkcie jedynym całą naszą zdol- 
ność odczuwania. Czy dobrze to napisałem: 
nasza miłość ? 


28 września. List jej datowany z Pa- 
ryża. Stanowczo opuściła Anglię. — „Pozo- 
stawiam za sobą — pisze mi — lat dziesięć ; 
dziesięć lat zwykle dla wszystkich najpię- 
kniejszych, które jednak dla mnie zdają się 
być latami wieku dojrzałego. Czy jestem sta- 
rą panną, czy debiutantką życiową? Sama 
nie wiem. Widzę po za sobą młodość, z któ- 
rej nie korzystałam. Żyłam tyle i tak mało! 
Czuję się swobodną, bez troski, a zarazem 
słabą. Z tej strony kanału tracę "wszelkie Za- 
ufanie w siebie i staję się chwiejną. Żal mi 
za życiem angielskiem. Tutaj wy nie znacie 
dostatecznie rozkoszy szerokiego powietrza, 
niezależności, prawości w stosunkach. Zawar- 
liśmy przyjażń: a czy pan wie, ża to nas 
zobowiązuje bardzo i że między nami to pakt 
poważny? Lękam się, że pan nie zdaje sobie 
dostatecznie z tego sprawy i przypominam 
to panu, zanim się zobaczymy...* 


Czyżby ton moich ostatnich listów był 
mimowolnie zanadto namiętny? Czyżby my- 
Śli moje lecące ku niej, jak strzały, zraniły 
jej serce ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


i ihal w interesie pokoju okaże pojednawcze 
stanowisko wohee Serbii i Czarnogóry. l 
Daily Telegraph omawia rozgoryczenie 
w Rossyi z powodu przyjścia do skuiku po- 
rozumienia | zauważa, że w Sprawie konfe- 
rency) z jednej strony Rossya jako przewo- 
| dniczka Słowiańczezyzny, z drugiej strony 
Anglia i Franeva, jako przyjaciółki państw 
bałkańskich, są uprawnione do zapytania, o 
ile ich interesy naraziła polityka Austro- 
Węgier na szkodę, państwa te są zmuszone 
domagać sie zmian, które uchroniłyby je 
przed szkodami. A 
Wedle Standard, istnieją jeszcze punkty, 
które nie mogą być wyłącznie przez Rossyę 
i Austro-Węgry załatwione. Niechaj Monar- 
ehia austro-węgierska będzie przekonana, że 
im bardziej pojednawezą się okaże, tem wię- 
cej zyska uznania u swych przyjaciół na Za- 
chodzie, którzy z pewnością nie mają zamiaru 
zakłócać stosunków n2 Bałkanie. Serbia i 
Ozarnogóra powinny zrozumieć. 2° nie mogą 
f rachować na pomoc i jeżeli miałyby odwage 
rozpocząć walkę z Morarchią, to naraziłyby 
się na zupełną klęskę. 


Ż parlamentu tureckiego. 


l Pomiędzy trzema mowcam:, którzy one- 
l daj jerali głos w sprawie expost w. we- 
a, nadaje i także Dorew, bułgarski 
deputowany z Monastyru. Omawia! on w 
szczegółowy sposób konieczność uregulowa- 
| nia kwestyj zagranicznych, aby można było 
l potem przeprowadzić reformy wewnętrzne. 
Mowca twierdził, że zarówno ogłoszenie nie- 
zawisłości Bułgaryl, jak aneksyi Bośnii, są 
to ciężkie kięski dla konstytucy! Tureyi i 
dla jej miłości własnej, ale więcej niż uczu- 
ciem należy kierować się względem na to, 
że gdyby Tureya nie uwzględniła żądań Au- 
stryi i Bułgaryi, to ograniczyłoby to ją w 
polityce wewnętrznej, a kraj nie może być 
wystawiony NA ciągłe niebezpieczeństwo. 
Omawiając kwestyę bośniacką — rzekł 
Dorew — że nawet w razie, gdyby mocar- 
stwa uchwaliły, że Bośnia I Hercegowina nie 
mają należeć do Austryi, to zadecydowałyby 
one raczej, żeby rozdzielić te kraje między 
Serbię a Czarnogórę, niż, żeby dostały się 
one napowrót Turcji. „(Wielka wrzawa w 
Izbie. Prezydent upomina mowcę, aby nie 
zajmował się rozwiązaniem tej kwestyi). 
~ P. Dorew w dalszym ciągu powiada, 
| że przy uwzględnieniu polityki Anglii jest 
| jednak odpowiednią rzeczą, by Turcya łączy- 
ła się z wielkiemi mocarstwam, a nie z 
dwoma małymi krajami. (Wrzawa i przery- 
wania). " 
i Omawiając sprawę niezawisłości Bułga- 
ryi, zauważył Dorew, że Bułgarzy w Turcji 
uważani są za wyjętych z pod prawa. | 
Prezydent przerywa mowcy i oświad- 
cza, że nikt nie jest sę zdania, iżby Buł- 
ga i wyjęei Z pod prawa. 
i an. Pe że ma prawo prze- 
mawiania w imieniu 2 milionów Bułgarów 
Turcyi. Bułgarzy Ci va a T i kon- 
S +: przygotowali do miej mo 
ii a zagranicznych Hilmi 
basza wystąpił jako były gen. AE i 
minister spraw wewnętrznych ee łe”. 
dzeniu Dorewa, iżby A 7 waż 
hyt wada za wprowadzono w porząd 
|. obaj ością odpierał 
ku. Mówca z całą Stenowczością pier 
C ordzenia Poe. o traktowaniu Ra 
Wczorajsze posiedzenie AE a 
godziny. Podczas odezyty WANIA prooke: 


. t je- 
ostatniego posiedzenia, Izba. mdłe 
dnego z posłów uznała za niedop do Bul- 


wyraz „mocarstwo“ w odniesieniu t 0- 
garyi, którego użył któryś ponet aA 
siedzeniu. i; wnio- 
Odezytano następnie interpelacye k dku 
ski, poczem Izba przystąpiła do pi 
dziennego. ; pu- 
Dzienniki tureckie omawiaja a 
jąco exposé w. wezyra, ale wiezezos Tah 
Szyni tedlugich artyn? 


to jedynie w mi ; A 
JB ; sayst- 
Z powodu nawsłu mat reałn. Prawie wszy. 


A: ; Kia: 
le dzienniki wyrażają Się Z uznaniem 0: 
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5 milu baszy. Organ komiteta, jednon Hio- 
6 stę isze, że Izba zawotowała zawiami” | 

epu pisze, że Izba zawo szczegółów 


,,  milowi, ahy nie mieszać się do 82€ dności 

kwestyi zagranicznych i nie robić trudnosci 
Dziennik ten powiada, że na wielką ua 
zasługuje nstęp exposé [U przywróceniu przy 
jaźni z Anglia. 


Aresztowania w Konstantynopolu. 


Dzienuiki tureckie donoszą. że areszto- 
wania członków komitetu Fedakiezen A 
w dalszym ciągu. D:tych:zas sprawa tet 
jest jeszcze wyjaśniona. Zdaje się, 26 ka, 
ten wywoływał rozruchy, a nawet zag s A 
| ambasadorom. Według jednej wersy! © > 
_  kowie komitetu zamierzali urządzić A. 
ł odczytywania exposé demeństracy€, wed “g 
drugiej wersyi mieli uprawiać poważną 88 
tacyę w sprawie mestępstwa tronu. „a 
* Dziennik Serbesti, który utrzymy $ 
stosunki z ke. Sabas Eddin. bron! komitatu 
Fedakiezan. Komitet ten składa się BE 
inie z wygaajców. którym udzielono RYŚ 
Btyj, a którzy mają ża! do knmitetu A g 
tureckiego za tc, że me „zajął się ie 8 
tnym losem: Serbesti dowiaduje się, że uwię* 


N „Gazeta Lwowska“ Z 


zienie ezłonków komitetu nastąpiło w skutek 
intryg i denuncjacyj kilku członków komi- 
tetu jedności i postępu, którzy wstąpili do 
komitetu Fedakiezan. Cała sprawa nie jest 
jeszcze dostatecznie wyjaśniona, zdaje się je- 
dnak, że nie ma ona zbyt wielkiego zna- 
czenia. 


Położenie w Serbii. 


Różne doniesienia z Serbii określają 
usposobienie kół rządewych i ludności, jako 
wprost rozpaczliwe. Nadzieje Serbów dobiło 
zwłaszcza kategoryczne podobno oświadczenie 
gabinetu londyńskiego, że Serbia nie może 
liczyć na żadną pomoc ze strony Anglii, w 
razie, gdyby się porwała na wojnę z Au- 
stryą. To też wobec tego zupełnego odoso- 
bnienia animusz wojenny zupełnie osłabł. 

Niemniej jednakowoż pogłoski, że król 
Piotr już wezoraj miał na Radzie ministeryal- 
nej oficyalnie ogłosić zamiar abdykowania 
na rzecz następcy tronu, okazały się niepra- 
wdziwemi. Wogóle kwestya następstwa tronu 
w ostatnim czasie nie była na porządku dzien- 
nym z tego powodu, gdyż i zmiana osoby 
panującego nie zdołałaby usunąć obecnego 
odosobnienia Serbii; z drugiej zaś strony 
koła dworskie obawiają się zmiany panują- 
cego ze względu na temperament i nieobli- 
ezalność królewicza Jerzego. 

Onegdajszy bal dworski został odwoła- 


ny z tego powodu, że książę Jerzy groził 
publicznym skandalem. 


Z okazyi Nowego Roku (st. st.) dzien- 


niki stwierdzają, że rok ubiegły był dla na- 
rodu serbskiego najnieszczęśliwszym od czasu 
kongresu berlińskiego. Także Rok Nowy za- 
powiada Serbii ciężkie ofiary. Pisma wyra- 
żają nadzieję, że naród serbski potrafi znieść 
te ofiary i przez to zdobędzie prawo do lep- 
szej przyszłości. 


Trgovinsky Glasnik donosi, że stowa- 


rzyszenie kupców otrzymało na zapytanie, 
czy bojkotować Austryę, odpowiedź od rządu, 
że nie należy tego czynić. Rząd zastosuje 
wszelkie środki, aby zapobiedz bojkotowi, bo 
jego zdaniem w interesie Serbii leży, by nie 
zrywać dobrych stosunków z Anustro- Węgra- 
mi. Gdyby jednak później warunki się zmie- 
niły, to rząd będzie wiedział, jaki jest jego 
obowiązek. 


Z powodu zbliżania się terminu zebra- 


nia Skupczyny, niektóre stronnictwa rozwa- 
żają kwestyę, czy gabinet Welimirowicza ma 
pozostać u steru. Prawdopodobnie stronni- 


etwa zgodzą się na to, by Skupezyna nie 


robiła trudności temu gabinetowi. 


Zwono oskarża I. szefa sekcyi w Mini- 


sterstwie spraw zagranicznych. Spalankowi- 


cza, że przez nierozwagę udaremnił porozu- 
mienie się Serbii z Tureyą. 


Konstantynopol. Ruch bojkotowy 


przeciw austro-węgierskim towarom i okrę- 
tom Lloydu wcale jeszeze nie osłabł. Nie- 


miecki dziennik handlowy, wychodzący w 


Konstantynopolu, wzywa rząd, aby położył 
kres bojkotowi, oraz donosi, że tragarze i 


inni robotniey wypowiedzieli posłuszeństwo 
syndykatowi bojkotowemu i rozpoczęli wyła 
dowywanie towarów z pewnego okrętu au- 
stryaekiego. 

Konstantynopol. Dzienniki tureckie 
donoszą, że onegdaj panował strejk wśród 
personalu urzędników poczt i telegrafu i per- 
sonal próbował nawet ataków. Minister po- 
lieyi 1 minister poczt i telegrafów osobi- 
ście interweniowali. Wskutek strejku prawde- 
podobnie zaszło wezoraj opóźnienie w służbie 
telegraficznej. 

Belgrad. Minister spraw zagranicz- 
nych Milovanowić oświadczył, ża wczorajsza 
doniesienie berlińskiego Tagu, o zwołaniu 
nadzwyczajnej Rady ministeryalnej, jest wys- 
sans z palea. 

_ Tak samo fantastycznym wymysłem jest 
doniesienie pism zagranicznych o rzekomych 
burzliwych zajściach na ostatniem posiedze- 
niu Rady gabinetowej. 

Dzisiaj Rada gabinetowa się nie odbę- 


Saloniki. Grecka gmina Korissa 
zwróciła się do patryarchatu z prośbą o po 
moc przeciw samowolnemu zamykaniu gre- 
ckich szkół i wydalaniu greckich nauczycieli 
i księży. 


dzie. 


p koi 


Lwów, 15 stycznia. 
— Kalendarz. 
Sobota (16 stycznia): 
Marcelego pap. — Włodzimierza. — Mała- 
chija pr. 
Wschód słońca o godzinie 7:15 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8-52 po południu. 


— Z kolei państwowych. W okręgu 
dyrekcyi lwowskiej przeniesiony zestał komi- 
sarz budownictwa Wojciech Sądel, zastępca na- 
czelnika II. sekcyi konserwacji w Samborze, 


dnia 16 stycznia 1909. 


A 
z 


do VI. sekcyi konserwacyi we Lwowie na takie 
same stanowisko. 


Przyjęta została jako manipulantka Anna 
Proczkowska dla urzędu ruchu Lwów-Pod- 
zaineze. 

— Z kolei. Skutkiem zawiei śnieżnych 
wstrzymano rach ogólby na kolei wąskotorowej 
Nowy Łupków-Cisna z dniem wczorajszym aż 
do odwołania. 

— Administracya podatków we Lwo- 
wie ogłasza, że kontrybuenci, mieszkający w 
mieście Lwowie, a obowiązani do przedłożenia 
na r. 1909 fasyi do podatku osobisto - docho- 
dowego i podatku rentowego, mogą fasye te 
złożyć także ustnie w Administracyi podatków 
we Lwowie, przy pl. Ołowym 1 w godzinach 
urzędowych (od 9—1) przed południem w czasie 
do końca stycznia 1909 r. Kontrybuenei, którzy 
mają zamiar fasye wnieść pisemnie, otrzymają 
odpowiednie druki w protokole podawczym Ad- 
ministracyi podatków w godzinach urzędowych. 
Wykazy poborów przedkładać mają służbodawey 
co do osób, pobierających płace służbowe lub 
pensje emerytalne, o ile te płace, lub emerytury 
eo do jednej osoby kwotę 1.200 koron rocznie 
przenoszą. W wykazach tych należy podać kwotę 
stałych i zmiennych poborów, wypłaconych fa- 
ktycznie w r. 1908. Przy poborach zmiennych 
byłoby pożądane, aby służbodawey wykazy- 
wali pobory tak z r. 1908, jak również z tych 
lat poprzednich, które są miarodajne dla obli- 
czenia przeciętnego dochodu z tychże poborów, 
podlegającego opodatkowaniu na r. 1909. Od- 
nośne wykazy sporządzać należy na przepisa- 
nych drukach, których udzielać będzie władza 
podatkowa stronom interesowanym na żądanie 
bezpłatnie. Do przyjmowania wykazów kompe- 
tentna jest ta władza podatkowa, w której 
okręgu mieszka służbodawca, względnie znaj- 
duje się dotyczące przedsiębiorstwo. 

— Spis poborowych. W myśl rozpo- 
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej co do 
spisania i utrzymywania w ewidencyi młodzie- 
ży, wstępującej w wiek obowiązany do służby 
w pospolitem ruszeniu, wyłożone będą w IVY. 
departamencie magistratu; (strona północna I. 
piętro) spisy imienne tych urodzonych w roku 
1890, którzy przynależą do związku gminy tu- 
tejszej i w swoim czasie ztąd do poboru zo- 
staną wykazani — do powszechnego przejrze- 
nia interesowanych w czasie od 24 do 81 sty- 
eznia b. r. w przedpołudniowych godzinach u- 
rzędowania. Urodzeni w r. 1890 powinni zgła- 
szać się osobiście lub przez zastępców. 


— Z Koła lwowskiego Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych. W sobotę dnia 
16 b. m. o godz. 7 wieczorem odbędzie się w 
sali XIII. Uniwersytetu (2 p.) odczyt prof. 
Karola Nittmanna p. t. „Z wędrówki po szko- 
łach, zwłaszeza seminaryach szwajcarskich“. 
Nastąpi posiedzenie poufne w sprawie osabistej. 


— Posiedzenie miesięczne lekarzy 
miejskich, odbyło się we wtorek wieczorem 
w fizykacie. Zdając sprawę ze swych spostrze- 
żeń, poczynionych w grudniu, stwierdzili leka- 
rze miejscy, że w obec płonicy zupełnie ustała 
we Lwowie odra, jakoteż koklusz. Następnie 
zostali lekarze uwiadomieni o przebiegu chorób 
zakaźnych tak w grudniu, jakoteż w całym roku 
ubiegłym. Z kolei przedmiotem obrad były roz- 
porządzenia Namiestnictwa i magistratu, wy- 
dane w ostatnich czasach w sprawach sanitar- 
nych. 

— Jadowite grzyby. Nanmiestnictwo 
stwierdziło, że w roku ubiegłym zdarzyło się 
w różnych okolicach kraju niezwykle wiele 
przypadków zatrucia grzybami. Celem zebrania 
dokładnych dat, wystosowało Namiestnietwo do 
starostów i prezydentów miasta Lwowa i Kra- 
kowa okólnik z zapytaniem, czy w danym 
powiecie wzgl. mieście chorował kto lub umarł 
z zatrucia grzybami, dalej jakie mogą być przy- 
czyny, a więć czy przypisać to należy większemu 
urodzajowi, czy większej jadowitości, czy bra- 
kowi żywności i t. d. 

Otóż miasto Lwów nie miało w roku u- 
biegłym ani jednego przypadku zatrucia grzy- 
bami, a to dzięki temu, że służba targowa od- 
była kurs rozpoznawania grzybów jadowitych, 
zatem nie dopuszezała ich do sprzedaży. Dla 
lepszego utrwalenia w pamięci wyglądu grzy- 
bów jadowitych, wystawiono w biurze targowem 
także ich modele. Fizykat m. będzie te kursy, 
jako bardzo przydatne, powtarzał 


— Najbliższe postoje wystawy ru- 
chomej Ligi pomo y przemysłowej odbędą się 
w powiecie tarnowskim, a mianowicie w gmi- 
nach : Pawęzów 19 i 20 b. m.; Lisia góra 21 
i 22 b. m.; Szynwa!d 23 i 24 b. m.; Łęka- 
wiea 20 i 26 b. m.; Wierzchosławice 27 i 
28 b. m. 


— Nowa kolej lokalna Wsetin-Gross- 
karlowitz otwarta w ostatnich czasach na Mo- 
rawach, mająca z górą 27 km. długości, po- 
większyła długość sieci kolejowej podległej dy- 
rekcyi kolei Półnoenej do 1518132 km., zaś 
ogólną długość szlaków kolejowych, administro- 
wanych przez Państwo, do 15.825507 km. 

— Płoniea we Lwowie. Dzień 13 
b. m. był dla Lwowa pod względem płoniey 
podobnie, jak poprzedni, weale pomyślny, wpły- 
nęło bowiem tylko jedno zgłoszenie, mianowi- 
cie o dwu przypadkach w jednej rodzinie. 
Wyzdrowiało troje dzieci, nie umarł nikt, 


— Oplata od psów. Magistrat miasta 
Lwowa ogłasza, że opłata gminna za każdego 
psa, utrzymywanego w mieście Lwowie, tak 
samca, jak i samicę, ustanowiona została na 
rok 1909 w wysokości 10 koron. Opłatę tę 
należy uiścić najpóźniej do 15 lutego b. r. w 
komisaryacie dzielniey, w której obrębie mie- 
szka posiadacz psa. — Wolne od opłaty są: 
szczenięta ssące i psy łańcuchowe stale trzy- 
mane na uwięzi. W razie nieuiszezenia opłaty 
za psa w terminie oznaczonym, zostanie ta 0- 
płata ściągnięta w drodze egzekucyjnej. Marki 
z roku 1908 tracą ważność z dniem 15 lutego 
b. r., a psy nieopłacone do tego dnia, będą 
chwytane przez rakarza i niszczone. 


— Z Lwowskiego Tow. łyżwiarskie- 
g0. W niedzielę, 17 b. m., wyszkolona dru- 
żyna w sportowej grze hockeyu, przedstawi się 
publiczności Stawów Panieńskich w popołudnio- 
wych godzinach między 4 a 5 i rozegra tam 
z soba match nadzwyczaj interesujący. Równo- 
cześnie na ten sam dzień wyznaczone zostały 
zawody dla nowicyuszów w jeździe sztucznej 1 
szybkiej. 

+ Zdzisław Onyszkiewiez umarł w 
środę w majątku swoim Żołczowie w 63 roku 
życia. Od lat kilku usunał się zmarły, znękany 
chorobą i przeciwnościami losu, w zacisze dworu 
wiejskiego, tu we Lwowie jednak w szerokich 
kołach pozostawił po sobie wspomnienie czło- 
wieka uczynnego, serdecznego towarzysza, gor- 
liwego działacza na niwie pracy obywatelskiej. 
Po upadku ostatniego ruchu narodowego, w któ- 
rego szeregi pospieszył z ławy szkolnej, ukoń- 
czył studya i osiadł na roli, zkąd niebawem 
przeniósł się do Lwowa, by tu wziąć żywy 
udział w życiu publicznem. Był długie lata je- 
dnym z dyrektorów Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, członkiem i gospodarzem Koła li- 
terackiego, które usilnej pracy jego wiele za- 
wdzięcza, dyrektorem Wydawnictwa książek 
szkolnych w Zakładzie im. Ossolińskich, ezłon- 
kiem wielu innych Towarzystw, wogóle nie bra- 
kło go nigdzie tam, gdzie chodziło o dodatnią 
i zbożną pracę dla dobra Ojczyzny. Pracował 
też piórem, a niektóre poezye jego, owiane 
zawsze gorącem uczuciem, cieszyły się wielką 
popularnością. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 b. m., 
o godzinie 11 rano z dworca kolei państwowych 
na ementarz Łyczakowski. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Zarobnica 
Anna Łyżwieka, przechodząc wczoraj ulicą Sło- 
neczną ‘potrącona została tak nieostrożnie przez 
przechodzącego obok jakiegoś żołnierza, iż u- 
padłszy na ziemię, dostała się pod kopyta ko- 
nia, które złamały jej prawą rękę. Łyżwieką 
po prowizorycznem zaopatrzeniu przewiozło po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego do szpitala 
powszechnego. 

A Fałszywe pięciokoronówki poja- 
wiły się znów na bruku lwowskim. Jeden x ta- 
kich falsyfikatów, sporządzony z ołowiu, cynku 
i aluminium, skonfiskowano wczoraj przy kasie 
w gmachu głównej poczty. 

A Zgubiono: złoty pierścień z szafirem 
i dwoma brylantami; pulares, zawierający 15 
kor. i kartę wstępu na ślizgawkę; paczkę dre- 
wnianą, zawierającą farby; pulares z dwoma 
banknotami po 10 koron i kilku koronami, 

A Przyczynek do eharakterystyki 
lwowskich dorożkarzy. Ks. Włodzimierz Sem- 
kow z cerkwi św. Jura wsiadł wczoraj z Prze- 
najśw. Sakramentem do dorożki parokonnej nr. 
877, polecając woźnicy zawieźć się do chore- 
go na ulicę Szumlańskiego. Widocznie dorożkarz 
musiał być podpity, gdyż przez dłuższy czas 
jeździł po ulicach nie mogąc trafić pod wska- 
zany adres. Gdy w dodatku nie chciał usłuchać 
wskazówek ks. S., którędy ma jechać, zniecier- 
pliwiony ks, S. wysiadł z dorożki i ukł się 
do chorego pieszo, czem rozzłoszczony dorożkarz 
wyprawił księdzu piekielną awanturę. 

Sprawą zajęła się policya, która pocia- 
gnie bezwątpienia brutala do surowej odpowie- 
dzialności. 

A Nagły zgon. W biurze ekspedytu 
tutejszego magistratu zmarł wczoraj nagle na 
udar serca 57 letni dyetaryusz, Józef Owoc, były 
nauczyciel ludowy. 

A Samobójea, który w dniu 29 gru- 
dnia z. r. pozbawił się życia wystrzałem z re- 
wolweru w hotelu Anerbacha przy ul. Furmań- 
skiej, nazywał się — jak stwierdziła wczoraj 
policya — Markus Arner, nie zaś Emil Stern, 
pod którym to zmyślonem nazwiskiem denat za- 
pisał się w księdze przyjezdnych. 

A Kronika policyjna. Ze strychu resl- 
ności przy ul. Kopernika l. 80 skradziono wczo- 
raj trzy obrusy i bieliznę damską, znaczoną li- 
torami A, Ko E. KiW. 

Z zamkniętego mieszkania p. Konstantego 
Kościuka przy ul. św. Mikołaja 1. 8 skradziono 
wczoraj trzy ubrania. 

Za kradzież pularesu z kwotą 10 kor. 
aresztowała wczoraj policya pomocnika murar- 
skiego Wilhelma Bernakiewicza. 

Kocioł miedziany, pochodzący prawdopo- 
dobnie z kradzieży, zakwestyonowała wczoraj 
policya u jednego z handlarzy starzyzny. 

Za wyprawianie awantur w mieszkaniu 
służbodawczyni aresztowała wezoraj policya 50 
letnią służącą Annę Podgórską. 


nagle we Lwowie w jednym z tutejszych ho- | nadzwyczajna powaga i 


teli dr. Orest Litwinowicz, starszy lekarz po- 
wiatowy w lrembowli. Lekarz pogotowia ra- 
tunkowego stwierdził śmierć skutkiem udaru 
serca, 5. p. Litwinowicz przybył do Lwowa w 
celu kuracji. 

(=) Okradzenie trafiki. W sieni do- 
mu przy ulicy Karola Ludwika l. 38 rozbili 
złodzieje minionej nocy trafikę Abrahama Her 
szkowicza i zabrali dużo tytoniu i papierosów. 
Szkoda wynosi około 180 koron. Podejrzanego 
o spełnienie tej kradzieży Michała Buczkę, da- 
wnego dozorcę domu, zamknięto w aresztach. 

(=) Zwłoki kobiety. Dziś rano w re- 
alności przy ulicy Inwalidów l. 21 znaleźli do- 
mownicy zwłoki zarobnicy, znanej tylko zimie- 
nia Katarzyna. Ponieważ lekarz nie mógł orzec, 
eo jest przyczyną śmierci tej kobiety, wdrożono 
śledztwo policyjne, a zwłoki odstawiono do in- 
stytutu medycyny sądowej. 

*Zmarli: we Lwowie, Anna z Krystów 
Wysocka, wdowa po komisarzu powiatowym; 
Marya Wanda z Zabojów Walczewska, wdowa 
po ekspedyencie pocztowym w 38 r. życia, Eu- 
gəniusz Łoziński, w 83 r. życia; Marya He- 
lena Skajewska, w 18 r. życia; Teresa z Kry- 
niekich Ficałowiczowa, w 77 r. życia; Erazma 
z Mańczukowskich Mandyczowa, żona pod- 
urzędnika kolei państwowych, w 53 r. życia; 
Stanisław Dubik, urzędnik Wydziału krajowego 
i właściciel realności, w 40 życia. 

w Krakowie, Pelagia z Kowalskich Du- 
szyńska, w 65 r. życia i Magdalena z Syro- 
watków Andrusikiewiczowa, żona b. inspektora 
szkół ludowych i emer. nauczyciela Zakładu 
karnego w Wiśniczu, w 67 r. życia. 

— Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Rada miasta Krakowa na wczorajszem posie- 
dzeniu zamianowała fizykiem miejskim dra To- 
masza Janiszewskiego, byłego lekarza w Zako- 
panem. a drugim kustoszem Muzeum Narodo- 
wego Ludwika Edwarda Goldsteina. Nadto u- 
chwaliła przyjąć dla Muzeum ofiarowane przez 
p. Goldsteina zbiory sztuki, tudzież przeznaczyła 
dla ofiar katastrofy trzęsienia ziemi we Wło- 
szech 1000 kor. 

— Pożar w tearze. W Djeczynie (Tet- 
schen) w Czechach onegdaj po przedstawieniu 
w teatrze Variété w hotelu National powstał 
pożar, który zniszczył całą scenę wraz z boga- 
tym zbiorem kostiumów. 

— Pożar w kopalni węgla. Z Buda- 
pesztu telegrafuja: W kopalni węgla w Aika 
wczoraj o godz. 8 rano wybuchł pożar, który 
rozszerzył się z ogromną szybkością i odciął 
drogę znajdującym się w szybie górnikom. Ka- 
tastrofa powstała wskutek eksplozyi w szybie 
wentylacyjnym. W szybie znajdowało się 240 
górników. Wdrożono natychmiast akcyę ratun- 
kową, która jednak napotykała na znaczne tru- 
dności. Do pół do 11 udało się ogień zlokali- 
zować i wszystkie dojścia otworzyć. Wyniesio- 
no 16 osób żywych i 45 trupów. Akeya ratun- 
kowa potrwa całą noc i jest nadzieja, że uda 
się w głębokich korytarzach wyratować jeszcze 
żyjących górników. 

— Przykry wypadek artystki dra- 
matycznej. Z Łodzi donoszą: Artystka teatru 
Zelwerowicza, p. Izabela Kozłowska, miała o- 
negdaj w teatrze wielkim Sellina przykry wy- 
padek. Po ukończeniu przedstawienia, gdy po- 
gaszono już światła, przechodząc w cienościach 
przez scenę, spadła p. Kozłowska do orkiestry, 
zkąd wydobyto ją nieprzytomną. Zaweznany le- 
karz stwierdził wstrząs mózgu. 


Notatki Ii6r4CKO-Ar(ystyCZNE, 


Z muzyki. (Koncerty Juliana Pulikowskie. 
go i Jerzego Lalewieza. — Jubileusz Władysła- 
wa Floryańskiego). Druga połowa sezonu kon- 
certowego zapowiada się pod względem arty- 
stycznym bardzo dobrze, sądząc po odbytych 
już i zapowiedzianych na najbliższy czas pro- 
dukcyach. Czy i dla artystów, względnie ich 
impresaryów również — przesądzać nie chce- 
my — z koncertów Pulikowskiego i Lalewicza 
wnosząc, raczej nie. W obu wypadkach sale 
świeciły dużemi lukami. Robiło to wrażenie, 
że licznych słuchaczy zgromadzić może jedynie 
głośna reklama, albo nazwisko o sławie świa- 
towej. Mimo to zobojętnienie, sukces artystyczny 
obu wieczorów był duży i życzyć pp. Pulikow- 
skiemu i Lalewiczowi należy, by jak najprędzej 
przywieźli należne im uznanie zagranicy, a co 
za tem idzie, zagrali we Lwowie przed zapełniona 
widownią. 

Nas zajął zwłaszcza koncert p. Pulikow- 
skiego. Artystę znamy bardzo dobrze. Uczeń 
konserwatoryum lwowskiego, kształcił się u 
prof. Wolfsthala, — poczem lat kilka spędził 
na poważnych studyach zagranicą, a od dłuż- 
szego już czasu zajmuje stanowisko profesora 
konserwatoryum w Kijowie. Znamy go z jak 
najlepszej strony — oczekiwaliśmy po nim wiele 
i zawodu nam nie zrobił. 

W wieczorze piątkowym przedstawił się 
nam p. Pulikowski, jako artysta niezwykłej 
miary, posiadający wszystkie zalety pierwszo- 
rzędnego skrzypka, a więc technikę bez zarzutu, 
ton duży i piękny i doskonałe wczucie się w 


lkonawców nie szezędziła zasłużonego uznania. 
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(=) Nagły zgon. Ubiegłej nocy zmarł | wykonywane utwory. Pozatem cechuje artystę i rzowi pełnomocnemu Nowosilcowowi, który w. 


spokój i unikanie 
wszelkich efektów tak często właściwych r 
tentatom skrzypiec. Poszczególne punkty pro-! 
gramu wykonał p. Pulikowski z równym arty- 
zmem, czy to była nie bardzo wdzięczna Co- 
relliego La Folia, czy Bacha Adagio i fuga 
zagrane klasycznie, czy wreszcie Symfonia 
hiszpańska Lalo. Przyjęcie zgotowano artyście 
bardzo gorące i serdeczne i zmuszono go do 
naddatków, których też p. Pulikowski nie ska- 
pił. W koncercie współdziałała p. Mietielniko- 
wa, pianistka uczenica Montmartela i d' Alberta. 
Już aparycya tej młodej artystki ogromuie sym- 
patyczna, pełna naturalności, ujęła słuchaczy i 
zagrane przez nią utwory spotkały się z ży- 
czliwem przyjęciem. Brahmsa waryacye na te- 
mat Paganiniego wymagają od wykonawcy ko- 
losalnej techniki, której jeszcze p. Mietielniko- 
wa zupełnie opanować nie zdołała. Natomiast 
w rzoczach drobniejszych artystka była bar- 
dzo dobra. Wykonanie partu fortepianowego 
w utworach skrzypcowych było bez zarzutu. 

Profesor Lalewiez mało jest znany we 
Lwowie. Od lat kilku prowadzi kurs gry for- 
tepianowej w konserwatoryum krakowskiem i 
działalność pedagogiczną przenosi zdaje się nad 
estradę koncertową. Jest to muzyk bardzo po- 
ważny i doskonały pianista. W sposobie wy- 
konania i pojęciu dzieł przypomina prof. Mi- 
chałowskiego. Program koncertu obejmował 
cały szereg utworów, od klasycznych dzieł Ba- 
cha i Beethovena do drobnostek o niedużej war- 
tości n. p. d'Alberia Scherzo fis-dur. Podobał 
się bardzo, zwłaszcza jako wykonawca Schuma- 
na i Chopina. 

Na zakończenie niniejszego sprawozdania 
z ubiegłego tygodnia, wspomnieć mi wypada 
o jubileuszu p. Floryańskiego. Jubilat wybrał 
na dzień ten partyę Jontka w „Halce”*. Usposo- 
biony doskonale, śpiewał bardzo dobrze. Po 
akcie drugim wręczono artyście mnóstwo kwiatów 
i wieńców, w tem kilka srebrnych. Zasługi p. 
Floryańskiego podnieśli w przemowach do nie- 
go pp. Heller i Ludwig. Zapełniona widownia 
gorąco oklaskiwała jubilata, a i reszcie wy- 


Z muzyki. Dnia 22 b. m. wystąpi po 
raz pierwszy we Lwowie głośny skrzypek hisz- 
pański Joan de Manćn. Występy jego za gra- 
nicą budzą powszechny podziw, a krytyka za- 
licza go do najznakomitszych artystów współ- 
ezesnych. Jako technik jest niedościgniony. 
W Hiszpanii uchodzi za następcę Sarasatego. 
Również i jako kompozytor dał się poznać kilku 
utworami, a za operę „Akte" z wielkiem po- 
wodzeniem wystawioną w królewskiej operze 
drezdeńskiej odznaczony został orderem nada- 
jącym mu szlachectwo. 

Bilety na ten interesujący koncert sprze- 
daje Skład nut W. Zadurowicza (ul. Akade- 
micka 8). 


| 

Ze sztuki. W niedzielę bieżącą w 
otwarta zapowiedziana wystawa, która obejmie 
prace: Pautscha, Siehulskiego, Kulezyckiej, Al- 
binowskiej, Piotrowskiego, Bukowskiej, Tysz- 
kowskiego i Wodyńskiego, nadto doskonałe oka- 
zy prac klubu fotograficznego. 


Z galie. Towarzystwa muzycznego. 
W koncercie II. za 1908/9, który odbędzie się 
w niedzielę 17 stycznia o godz. pół do 1 w 
sali „Sokoła*, znajdują się w programie oprócz 
Beethovena symfonii II., nieznany we Lwowie 
koncert Mozarta na ha:fę i flet z kadencyę Rei- 
nekego i jako zajmująca nowość M. Karłowicza, 
poemat symfoniczny „Powracające fale“. 


(2. s.) Aleksander Kraushar. „Mi- 
scellanea tistoryczne*. Skład główny w księ- 
garni G. Gebethnera i Spółki w Krakowie). 
I. Utalentowany pisarz i pilny badacz naszej 
przeszłości. Aleksander Kranshar, pomieszcza 
przeważnie rezultaty swoich badań w publika- 
cyi, noszącej ogólny tytuł „Miscellanea histo- 
ryczne* a tworzącej bibliotekę, składającą A 
z kilkoarkuszowych książek, albo broszur kilko- 
kartkowyeh, poświęconych osobom, miejscowo- | 
ściom i faktom mniej znauym, na które od- 
kryte przez autora i nie ogłoszone dotąd akta 
i dokumenty rzucają zwykle nowe światło. Ksią- 
żeczek takich i broszur, większego i mniejszego 
znaczenia naukowego, ukazało się już na widok | 
publiczny blisko trzydzieści. Wszystkie są in- 
teresujące i przynoszą cenne przyczynki do dzie- 
jów Polski. Mówić tu będziemy dziś i nastę- 
pnie tylko o ostatnich, najświeższych, druko- 
wanych w roku ubiegłym. Dwudziesta trzecia bro- 
szura poświęcona jest Franciszce Krasińskiej 
(poślubionej synowi Augusta III, Karolowi ka. 
kurlandzkiemu) i jej córce Maryi ks, Carignan, 


polskie* 


tym względzie odwołał się do opinii ówczesnej 
Komisyi skarbu. Stojący na jej czele minister 
Węgleński uznał źądanie za niewątpliwie uspra- 
więdliwione, lecz dodał, że w chwili wyznacza- 
nia pensyi Polska była cztery razy większa od 
utworzonego przez cesarza Aleksandra królestwa, 
więc to, może wypłacać tylko czwartą część na- 
leżności, reszta zaś obciążać powinna budżet 
W. Ks. Poznańskiego i skarb cesarstwa rossyj- 
skiego. Austrya bowiem na konwencyi peters- 
burskiej z 1794 roku zastrzegła sobie, że wszel- 
kie pretensye książąt Saskich do skarbu Rze- 
czypospolitej polskiej mają być uregulowane 
przez dwory: rossyjski i pruski. O dalszych tej 
sprawy losach brak jest wszelkich informacyj, 
Książeczkę zdobią portrety: Franciszki Krasiń- 
skiej, oraz jej męża księcia Karola, jej córki ks. 
Carignan, wreszcie jej wnuka i prawnuka kró- 
lów Karola Alberta i Wiktora Emanuela. Ten, 
dziad dziś panującego Wiktora Emanuela II, 
połączył, jak wiadomo, królestwa i księstwa wło- 
skie w jedno państwo, posiadające dziś wśród 
mocarstw europejskich niepoślednie znaczenie. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w piątek po raz pierwszy „Balladyna*, 
tragedya w 5 aktach J. Słowackiego. Nowa 
wystawa 

W sobotę o godz. pół do %4 po poł. dla 
młodzieży szkolnej „Gwiazda Syberyi* dramat 
w 4 aktach ze śpiewami Leopolda hr. Starzeń- 
skiego, 

W sobotę o godz. pół do 8 wieszór „Ży- 
dówka” opera w 5 aktach Halevy'ego; występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Modesta Męciń- 
skiego, artysty opery królewskiej w Sztokholmie. 

W niedzielę o godz. pół do % po południu 
„Betleem polskie“ jasełka w 3 aktach Lucyana 
Rydla. 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczór po 
raz Smy „Księżniczka dolarów“ operetka w 8 
aktach L. Falla. 

W poniedziałek po raz IIgi „Balladyna“ 
tragedya w 5 aktach Julj. Słowackiego. Nowa 
wystawa. 

We wtorek po raz I-szy w bież, sezonie 
„Zygfryd“ R. Wagnera, występ Janiny Korole- 
wicz-Waydowej i Modesta Męcińskiego. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sobota „Dyabeł* kom. w 8 akt. Fr. Mol- 
nara. 
Niedziela o godz. 3 po poł. „Betleem 
Jasełka w 3ch akt. L. Rydla (popu- 
larne). 

Wieczorem o godz. 7ej „Dyabeł”*, 

Poniedział „Małgorzatka* kom. w 3 akt. 
Davis'a i Lipschitza. 

Wtorek „Dyabeł* w 3 akt. W. Molnara. 

Środa „Don Kiszot* widow. fantast, w 5 
akt. A. Walewskiego (popul.) 

Czwartek „Noe listopadowa“ dziesięć scen 
dram. St. Wyspiańskiego. 

Piątek „Dyabeł*. 

Sobota „Lilla Weneda* trag, w 5 akt. 
Juliusza Słowackiego. 

Niedziela o godz. 8 „Betleem polskie“ 
Jasełka w 8 akt. L. Rydla (popul.) o godz. 7 
„Lilla Weneda*. 
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0 Cypryanie Norwidzie. 
Próba charakterystyki, Przyczynki do obrazu życia I prac 
poety, na podstawie źródeł rękopiśmiennych, 


(Ciąg dalszy). 


W tym czasie, jakto już wspomnieliśmy, 
snadź dla rozproszenia czarnych myśli, usi- 
łowała Marya Trembicka zainteresować Nor- 
wida najświeższą produkcyą współczesnych 
poetów; pisała z zachwytem o poezyach Le- 
nartowicza, przesyłala mu do oceny utwory 
Deotymy i Felicyana Faleńskiego. Z pewną 
niechęcią odpowiada na to Norwid: 

„najgorszy sędzia jestem utworów 
petycznych.... tyle muszę żyć tym elemen- 
tem, że nie staje mi na literaturę. Więcej 
powiem, czasu poprostu mam mało — nie 
iżby roboty same tyle mi go zajmowały (bo- 
gdajby!), ale że tyle trzeba zachodu, aby 
możności pracowania nie zatracić i często 
trzy dni użyć, aby zyskać jeden dzień. Tak, 
że gdybym młodszym był i nie znał co jest 
ironia, najzjadliwszą ironią wydawałoby mi 
się o poetyzowaniu mysleć“. 

To też w odpowiedzi na zachwyty nad 


'poezyami Lenartowicza ironicznie oświadcza: 


„poślę mu z listu Pani wycięty obraz Jej 
czytającej poezye jego, jako Pani to pięknie 


która jako matka Króla piemonckiego Karola; w liście swym mi kreślisz*, Dołaącza przy- 
Alberta, dała początek dynastyi sabaudzkiej, za- tem obszerną krytykę kierunku Lenartowi- 
siadającej obecnie na tronie Włoch zjednoczo- | cza, któremu, jakto już powyżej zaznaczyli- 
nych. Ciekawym tu szezegółem jest wystą- | śmy, zarzuca, że „liryzmem swym już już su- 
pienie ostatniej po roku 1815 z pretensyą do; chot bliskim był, co raz to subtelizując naj- 
skarbu Królestwa Polskiego o wypłacenie za-| eteryczniejsze wdzięki tkliwości“. Opowiada 
ległych sum, które (jako córce królewicza pol- | przytem Norwid, że mu to kiedyś ustnie 
skiego) zapewnione jej zostały tytułem doży- | „ostro“ wypowiedział, a to tem śmielej, że 
wotniej pensyi uchwałami gejmowemi z lat 1766, Lenartowicz szedł jakoby „po tych ścieżkach, 
1766, 1791 i 1798. Zbadanie słuszności tych które on — Norwid — deptał pierwej*. Za- 
roszczeń polecił Aleksander I swemu komisa- rzuca mu dalej, że żyje w świecie konwen- 


` 


cyonalnym, przyczem czyni zgoła niespo- 
dziewany zwrot ku Chopinowi: „Znałem ci 
ja — pisze — Fryderyka Chopina, co tak 
na zabawkę poszedł bezserdecznym i pła- 
czącym nad nim konwencyenalizmom!* — 
Norwid był tego zdania, że liryzm winien 
być ascetyczny; „ascetyzm zaś jalowy, bier- 
ny, bez ofiary za coś jest samobójstwem“. 
I mówił Lenartowiczowi: „Można i najwyż- 
szego liryzmu sięgać, ale trzeba przytem 
w sandałach chodzić, albo boso i z kijem 
w ręku, bo inaczej suchoty cię spalą i po- 
stawią ci haniebnie rzeźbiony pomnik, uda- 
jący kobietę, co płacze z lirą w ręku! Tak 
postawiono Fryderykowi tę kobietę, eo tam 
płacze !* 

Szyderstwo palące się w tych słowach, 
musiało mocno Lenartowicza zaboleć, bo oto 
wkrótce potem przybył on do Norwida :czy- 
tat mu swój wykład o Tassie, Cervantesie i 
Camoensie, przyczem mocno na ironię po- 
wstawał. Czytając zapewne o „Don Quixo- 
cie* (ervantesa lub o jego satyrze „Viage 
al Parnaso“, przeciw współczesnym poetom 
skierowanej, skorzystał z tego Lenartowicz, 
by i Norwidowi wytknąć jego „niechrześciań- 
skie ironiczne usposobienie. Na to zaś Nor- 
wid: „Bajesz androny! Nie wiesz co jest 
ironia z człowieka, a co ironia rzeczy ludz- 
kich“. I jako przykład przytoczył imu czło- 
wieka, któryby „najpobożniej* niosąc tru- 
mnę na ramionach, potrącił przechodnia i 
zrzucił mu kapelusz z głowy. Byłaby to „iro- 
nia rzeczy ludzkich“, nie płynąca bynajmniej 
z winy człowieka ciężar pobożnie dźwigają- 
cego. Po tym zręcznie dobranym przykła- 
dzie, nie szczędzi Norwid słów potępienia 
dla kierunku, który „każde złe i fałsz każdy 
piosenkami zasypuje i ceruje i zarabia“. To 


najłatwiej; kochać, nie zamykając oczu to 


dopiero sztuka! „To też — dorzuca znów 
szydząc — chwała Bogu, coraz będziecie 
mieć innego Teofila“. Ale i on — zdaniem 


Norwida — już zmienia kierunek, „ów prze- 
śliczny, wyręczający czytelnika od wspól- 
pracy“. 

Póżniej jeszcze, w wykľadach swych o 
Słowackim, powiada Norwid o Lenartowiczu, 
iż jemu tylko „wydaje się, że przedewszyst- 
kiem ludowy język odtwarza”, on zaś wła- 
ściwie jedynie jedną stronę, „stronę żeli- 
ską“ tego języka odnalazł.) 

Trudno zaiste się domyśleć na czem 
opierał Norwid twierdzenie, że Lenartowicz 
szedł po ścieżkach już przez niego przedtem 
wydeptanych, — bo lirnik mazowiecki, — 
taki bardzo zresztą indywidualny i eharak- 
terystyczny — jeśli się zbliżał do kogo, to 
chyba do Zaleskiego i Brodzińskiego, — ni- 
gdy do autora „Promethidiona*. Trudno też 
odgadnąć w czem widzi Norwid zmianę w kie- 
runku Lenartowicza. Zmianę w jego poe- 
zyach -- łatwą do zrozumienia — dostrzedz 
można dopiero po roku 1868; chyba że 
Norwid upatrywał ją w „Gladyatorach*, tak 
zresztą słusznie i świetnie, choć niewątpli- 
wie nadto surowo skrytykowanych przez 
Klaczkę w „Wiadomościach Polskich* z r. 
1857. W takim razie ta zmiana nie mogła- 
by być nazwana pomyślną, a uznał to sam 
Lenartowiez, skoro „Gladyatorów* w wyda- 
niu swych Poezyj nie zamieścił. 

Widocznie jednak gniewały Norwida 
zachwyty p. Maryi Trembickiej, bo jeszcze 
w innym liście z tychże samych czasów 
wspomina z przekąsem o Lenartowiczu, „któ- 
rego Pani tak kocha* i zarzuca mu, że jego 
stanowisko jest „po za poetyczne*. „Najle- 
psza rzecz — twierdzi Norwid — jaką Le- 
nartowicz napisał — to „Złoty kubek“ — 
to będzie trwałe — o wszystkiem innem po- 
wiedziałem mu, że: to Dant na fujarce mo- 
krej, wierzbowej — no — ale nie na papie- 
rze!“ Do tej drnzgoczącej krytyki, dodaje je- 
szcze wykrzyknik: „to wiele!“ 

Na ten sąd surowy zgodzić się niepo- 
dobna. Ze poezya Lenartowicza razić mogła 
pewną jednostajnością tonu, że oryginalność 
jego zbyt powtarzana — jak się Klaczko 
wyraził, — przybierała nieraz charakter ma- 
niery, a tkliwość przechodziła w ckliwość, — 
to prawda. Lecz żeby poeta niewątpliwie od- 
rębny i rzeczywiście natchniony, poeta, któ- 
rego pojawienie się — jak przyznaje sam, 
tak surowy jak Kłaczko sędzia, — po stra- 
sznych wstrząśnieniach w r. 1846 i 1848 
było faktem nie tylko normalnym lecz i ko- 
niecznym, — twórca „Lirenki”, „Pieśni gmin- 
nych“, „Zachwycenia*, i tylu innych wier- 
szy, mających i swą odrębną cechę i swój 
nie zaprzeczony wdzięk, — pozostawić miał 
po sobie tylko jeden, jedyny drobny wier- 
szyk „Złoty kubek“, — a wszystko inne było 
tylko dźwiękiem „mokrej fujarki wierzbo- 
wej*, choćby nawet sam Dante ton z niej, 
oczywiście piskliwy, usiłował wydobyć, — 
to już jest chyba ironia — i nie ta „bez- 
własnowolna*, wynikająca z „ironii rzeczy 
ludzkich“, lecz płynąca bezpośrednio z serca 
przepojonego goryczą. 

Ów „Złoty Kubek* musiał jednak rze- 
czywiście podobać się Norwidowi, skoro go 
uwidocznił w winiecie „przerysowanej z po- 
ezyi*. Zgodnie z wierszem Lenartowicza wi- 


1) „O Juliuszu Słowackim“, Paryż, L. 
Martinet 1861, str. 73. 
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nieta ta przedstawia rodzaj kubka, który ma 


„zamiast uszka ptasi dzióbek... „A po brze- 
gach na około liść przeróżny.... „A po bo- 
kach małe sioło... „A pod spodem małe 


dziecko z jabłkami złotemi. W okół zaś u 
góry główki aniołków przyglądające sie wne- 
trzu kubka. Rysunek ten sprawia bardzo mife 
wrażenie. Reprodukowany jest w Tomie VIII. 
„Obimery* str. 456. 

Niesprawiedliwości jednak wyrażonego 
o Lenartowiczu sądu nie może ułagodzić, ani 
ten zachwyt nad jego jednym, jedynym wier- 
szykiem, ani zapewnienie, że wyrokujący 
żyje „w braterskiej z Teofilem przyjaźni“ 
Że dlatego go „męczy“, iż on mu jest „wier 
nym przyjacielem, — bo nawet ciepła ży- 
czliwości nie odczuwa się w tym bezwzglę- 
dnym sądzie. Nie odczuwa się tego ciepła i 
w wyrazach kończących krytykę: „ Wszela- 
ko niechże Pani raczy zrozumieć, że tu sie 
nie nie ujmuje temu stanowisku, jakie naj- 
słuszniej Teofilowi dziś należy, tak, iż 
w pewnym względzie jedynym w Europie 
lirykiem dziś jest“. To ostatnie zdanie, sto- 
jące w rażącej sprzeczności z tem wszyst- 
kiem co było powyżej, dodane snądź zostało 
przez wzgląd na zachwycającą się poezyami 
Lenartowicza pannę Trembieką. 

Przyklasnąć natomiast należy Norwi- 
dowi, gdy mówi ogólnie, że „pieśń jest nie 
tylko sztuką, lecz i kwiatem i dziełem: że 
„Słowo ma kwiat, bo wszystko co ma owoe 
ma i kwiat, a nie puch łabędzi”, że zatem 
potrzeba, aby to słowo miało więcej sił 
umiało karcić i gromić, bo kochać. to sę 
znaczy oczy zamykać. W takich określeniach 
ogólnych celuje Norwid. Są one i glebokie 
i trafne, a wyrażone jędrnie, nieraz. zdu- 
miewająco pięknie. Piękność jednak tych 
określeni uderzała zwłaszcza w listach da- 
wniejszych, jeszcze nawet z Ameryki pisa- 
nych. | tak w jednym liście do Maryi Trem- 
biekiej, datowanym z Nowego Yorku 1854 
r. pisze Norwid o jakimś wierszu Deotym 
którą Teodatą nazywa. Przyznaje, że SĄ 
ten jest rzetelnie pięknym, przypuszcza A 
ona „poetyzuje nie dla poetyzowania ale 2 
rada jest po każdym utworze ucieszyć si 
nim skrycie, jak uczynkiem dobrym.. u 
A w dalszym ciągu przedstawia młodej po- 
etce, że ona tylko czas jakiś cieszyć ji a 
dzie samą „rzeźbą nowych obrotów it 
wiersza". To przejdzie, skoro podbije sobie 
wszystkie trudności. „Potem upadnie jej n 
czoło błysk z wysoka i porzuci te BAZ 
strzeliściej i liryczniej sobie pocznie nte- 
skniać*, I tu w pięknym zwrocie wyjaśnia 
czem jest poezya, stawiając ją na czele sztuk 
wszystkich, bo ona je wszystkie skupia w so- 
bie i wyraża. „Poezya — jada — mi 
architekturę rozsądku swego a rofiku 
wiersza | malarstwo światlo-cienia k E 
m . . . ` a 
aroj słów i tamiec powtarzanych i od- 
bidnci strof i swiatlo | lepto wownędz 
To w czasie i ogień... 
aa pną ejinującą wszechstworzenie 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 
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== Najj. Pan przyjął wczoraj o go- 
dzinie 2 po południu deputacyę pruskiego 
pułku grenadyerów gwardyi, którego jest 
właścicielem, na posłuchaniu osobnem i przy- 
jął życzenia pułku z okazyi Jubileuszu wła- 
sności pułku. 

= Parlament Rzeszy niemie- 
cekiej obradował wczoraj nad projektem 
ustawy o wpływie korzystania z dobroczyn- 
ności publicznej na prawa obywatelskie ubo- 
giego. 

P. Brandys zgodził się na taki pro- 
jekt, w którym nie każdy rodzaj wsparcia 
dla ubogiego sprowadza utratę praw polity- 
eznych. Ludność polska — mówił — ma wię- 
cej ubogich, aniżeli niemiecka; powodem tego 
stanu jest także ta okoliczność, iż ludność 
polska w obrębie Niemiec jest prawie zupeł- 
nie pozbawiona praw. Prawo udziału w po- 
litycznej działalności jest jednem z najwię- 
kszych dóbr obywatela, które tylko ten po- 
winien tracić, kto jest moralnie niedojrzały 
lub niegodny. Granica, nakreślona w przed- 
łożeniu rządowem, mianowicie utrzymanie na- 
dal samodzielności ekonomicznej i niezale- 
żności, nie może w obeenych socyalnych 
stosunkach więcej być zachowana. Można so- 
bie bowiem łatwo wyobrazić wypadki, w któ- 
rych utrata prawa wyborczego nie pozostaje 
wcale w stosunku z gospodarczą samodziel- 
nością. Mowca występował za odróżnieniem 
zawinionego i niezawinionego korzystania z 
wsparcia dla ubogich. 

— Senat francuski wybrał 229 
głosami na 245 głosujących ponownie Du- 
bosta prezydentem. 

— Podczas drugiego czytania budżetu 
ministerstwa wojny w Folketingu duń- 
skim wyraził minister obrony krajowej ubo- 
lewanie z powodu pogłosek o obecności cu- 
dzoziemskich okrętów wojennych na wodach 
duńskich w celu odbywania ćwiczeń. Pogło- 
ski te wyrządzają państwu szkodę. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Gody weselne Najd. Arcyks. Renaty. 


Żywiee, 15 stycznia. Przygotowania 
do ślubu Najdostojniejszej Arcyksiężniezki 
Renaty Maryi z księciem Hieroninem Ra- 
dziwiłłem ukończone. Goście zaczęli się 
zjeżdżać. Program ślubu jest następujący: 
Przez halę pałacu przesunie się jutro o godz. 
11-80 przed poł. orszak ślubny. Hala przy- 
brana jest staremi zbrojami, cennymi okra- 
zami, portretami historycznymi, oraz niezwy- 
kłą kolekcyą żbików. W środku hali nnosi 
się ogromny orzeł, z którego szponów i 
dzióba wytryska światło elektryczne. Tędy 
z górnych apartamentów przejdzie orszak 
ślubny do kaplicy zamkowej. Kaplica znajduje 
się po lewej stronie hali. Jest to długa skle- 
piona sala malowana w gwiazdy na firma- 
mencie. Wzdłuż kaplicy po obu stronach stoi 
rząd ławek. Na lewo obok głównego ołtarza 
urządzono tron dla zastępcy Najj. Pana 
Najdost. Areyks. Leopolda Salvatora. W ołta- 
rzu znajduje się cenna pamiątka dla Arcy- 
księstwa Karolów Stefanów: figura Chrystusa 
ofiarowana Im w 20-tą rocznieg ślubu. Przed 
tą pamiątką złoży Najd. Arcyksiężniczka 
przysięgę małżeńską. 

Podczas pochodu do kaplicy chór ży- 
wieckich „Sokołów* odśpiewa w hali „Veni 
Creator“. Drużek ani drużbów nie będzie. 
Do oitarza pójdzie panna młoda w towarzy- 
stwie swych rodziców, tak samo pan młody 
z rodzicami. Za młodą parą pójdą panny 
honorowe, ubrane w jednakowe różowe sn- 
knie. Pannami honorowemi będą siostry pan- 
ny młodej i córki Najdost. Arcyks. Fryde- 
ryka. Ślubu udzieli biskup sufragan ks. No- 
wak. Pragnął przybyć ks. kardynał Puzyna, 
ale stan jego zdrowia nie pozwolił mu na 
przyjazd do Zywea. 

„ Po ślubie cały orszak uda się do małej 
sali jadalnej na parterze, uposażonej, jak 
cały pałac, w piękne dzieła sztuki. Tu od- 
będzie się składanie gratulacyj. Z małej sali 
jadalnej orszak uda się na pierwsze piętro 
do dużej sali jadalnej, gdzie odbędzie się 
uczta weselna. Toastów będzie trzy: pierw- 
szy wzniesie zastępca Najj. Pana Najdost. 
Arcyks. Leopold Salwator na cześć młodej 
pary, drugi ks. Ferdynand Radziwiłł, naj- 
starszy Z rodu pana młodego na cześć Ro- 
dziny panny młodej, trzeci wzniesie Ojciec 
panny młodej Najdost. Arcyks. Karol Stefan 
na cześć rodziny pana młodego. 

Sala przybrana jest chorągwiami o bar- 
wach austryackich, polskich i Radziwiłłów. 

Zaznaczyć należy, że panna młoda, 
druga córka Najdost. Arcyks. Karola Stefana, 
urodziła się w Poli 2 stycznia 1888, pan 
młody zaś urodził się 6 stycznia 1885. 

i Z daleka i z bliska nadchodzą życzenia 
i podarki ślubne dla młodej pary. Na skład 
podarków przeznaczono salon na pierwszem 
piętrze zamku Żywieckiega obok gabinetu 
Najdost. Arcyks. Karolą Stefana. Dziś już 
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oprócz kosztowności i drogich kamieni ze- 
brała się cała galerya cennych dzieł sztuki. 
Do najpiekniejszych należy portret Najdost. 
Areyks. Karola Stefana, pendzla Pochwalskie- 
go, ofiarowany Córce przez Najdost. Arcyks. 
Karola Stefana, jako pamiątka dnia Jej ślu- 
bu. Najdost. Arcyksiążę przedstawiony jest 
w mundurze admiralskim na tle Adryatyku. 

Dyrektor krak. Akademii sztuk pię- 
knych ofiarował widok zamku żywieckiego, 
Ant. hr. Wodzieki obraz Wojeiecha Kossaka 
przedstawiający Najd. Areyks, Karola Stefana 
na polowaniu, Wojciech Kossak od siebie por- 
tret pana młodego na polowaniu, prof. Axen- 
towiez portret Najd. Areyks. Karola Stefana. 

Po ślubie para młoda opuści Żywiec. 

Wiedeń, 15 stycznia. Dziś rano. wy- 
jechali pociągiem Dworskim do Żywca: Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Salvator z Małżonką 
Maryą Waleryą i Córką Elżbietą, Najd. Ar- 
cyksiążę Leopold Salvator z Najd. Arcyks. 
Blanką, Najd. Areyksiążę Fryderyk z Najd. 
Atccyks. Izabelą i Córką Gabryelą. 


Kraków, 15 stycznia. (Tel. pryw.). 
Dziś rano o godzinie 11 odbył się pogrzeb 
ś. p. Adama Bełcikowskiego. Kondukt po- 
grzebowy wyruszył z kościoła św. Anny i za- 
trzymał się przed Biblioteką Jagiellońską, 
gdzie skryptor dr. Koneczny pożegnał zmar- 
łego gorącem przemówieniem. W pogrzebie 
wzięli udział profesorowie Uniwersytetu zre- 
ktorem Fierichem na czele, członkowie Aka- 
demii Umiejętności z wiceprezesem profeso- 
rem Zollem sen., oraz grono osób ze świata 
artystycznego i literackiego. Zwłoki złożono 
do grobu rodzinnego. 

Kraków, 15 stycznia. (Tel. pr.). Komi- 
sya rady nadzorczej Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń oznaczyła tegoroczny zwrot w 
dziale ogniowym w wysokości 15 pre. 


Wiedeń, 15 stycznia. Wiener Ztg. ogła- 
sza nominacye drugiego szefa sekcyi w Mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych Władysła- 
wa Millera pierwszym szefem sekcyi, a 
nadzwyczajnego posła Karola bar. Marchio 
i szefa sekcyi ad personam w Ministerstwie 
handlu dr. Maurycego Rósslera, tego osta- 
tniego extra statum, szefami sekeyi w Mini- 
sterstwie spraw zagranicznych. 

Wiedeń, 15 stycznia. P. Kierownik Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości przeniósł nota- 
ryusza Juliana Karabińskiego z Bolechowa 
do Doliny, a Jana Czechowicza z Mikołajo- 
wa do Bolechowa. 

Veszprim, 15 stycznia. Przy eksplozji 
w kopalni węgla w Aika zginęło 40 robotni- 
ków, 10 zostało zranionych, 16 znajduje się 
jeszcze w kopalni, a 180 wyratowano. 

Poznań, 15 stycznia. (Tel. pryw.). One- 
gdaj toczył się w Gnieźnie proces przeciw 
redaktorowi Lecha p. Koniecznemu za arty- 
kuł p. t. „Bojkot BM > którym czuł się 
obrażony tutejszy Zarząd królewskiej stadniny. 
P. Koniecznego skazano na 80 marek grzy- 
wny, ewentualnie 10 dni więzienia. W uza- 
sadnieniu wyroku powiedziano, ża w obee 
łatwości, z jaką redaktorowie mogą dostać 
się za kratki sądowe, należy im wymierzać 
łagodniejsze kary. 

Paryż, 15 stycznia. Do Journal dono- 
szą z Poitiers, że onegdaj wieczorem dwaj 
automobiliści dali pewnemu oberżyście w Sa- 
vigny nadzwyczaj ciężki kufer do przechowa- 
nia. Gospodarz, mając pewne podejrzenia co 
do zawartości kufra, powiadomił żandarmów, 
a ci otwarłszy kufer, znaleźli w nim czło- 
wieka, uzbrojonego w sztylet i rewolwer i 
natychmiast go aresztowali. Także obu owych 
automobilistów uwięziono w chwili, gdy przy- 
szli zabrać kufer. 

Belfast, 15 stycznia. Podsekretarz sta- 
nu wojny oświadczył w przemówieniu do 
oficerów, że Anglia nie może obecnie wy- 
stawić od razu 260 000 żołnierzy i musi się 
raczej zajmować kwestyą utrzymania całej 
tej armii podczas dłuższej kampanii. 


Trzęsienie ziemi. 

Rzym, 15 stycznia. Generał Mazza te- 
legrafuje do Giolittiego z Messyny: Inżynie- 
rowie budują w dalszym ciągu baraki, jednak- 
że niepogoda wielce utrudnia roboty. Brak 
jest dróg. Zaprowiantowanie okolicy odbywa 
się w dalszym ciągu. Onegdaj mimo usilnych 
poszukiwań, już nie znaleziono nikogo żyją- 
cego pod gruzami. 

Messyna, 15 stycznia. Od onegdaj wie- 
czorem pada ulewny deszcz. Onegdaj odezuto 
ponowne trzęsienie ziemi, w nocy zaś wstrzą- 
snien nie było. Leczenie osób wyratowanych 


w Messynie już jest ukończone. 


Sprawy wschodnie. 


Konstantynopol, 15 stycznia. Wielki 
wezyr otrzymał z powodu powodzenia eg- 
posé wielką wstęgę orderu Medzidże z bry- 


lantami. 

Konstantynopol, 15 stycznia. Według 
oficyalnych wiadomości rząd turecki wydał 
potrzebne zarządzenia, aby okręty austrya- 
ckie i węgierskie mogły w portach tureckich 


ładować i wyładowywać towary. Wobec tego 
spodziewają się, że bojkot w tych dniach bę- 
dzie ukończony. b Pee 

Konstantynopol, 15 stycznia. Dziennik 
Serbesti dowiaduje się z pewnego źródła, że 
na ostatniej Radzie ministrów omawiano 
szezegóły ostatecznego porozumienia Z Au- 
stryą, oraz postanowiono oznaczyć wysokość 
sumy, jakiej należy zażądać od Bułgaryi. 
Porta postanowiła po porozumieniu się z Au- 
stryą i Bułgaryą prosić mocarstwa 0 rychłe 
zwołanie konferencji. 

Konstantynopol, 15 stycznia. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu Izby minister spraw we- 
wnętrznych Hilmi odpowiadał na liczne in- 
terpelacye, między innemi w sprawie sto- 
sunków bezpieczeństwa w Konstantynopolu i 
oświadczył, że według statystyki urzędowej 
było w grudniu w Konstantynopolu 6 mor- 
derstw, 100 wypadków zranienia, 208 kra- 
dzieży. Przyznał, że stosunki bezpieczenstwa 
są obecnie gorsze, jednakże rząd wydał już 
odpowiednie zarządzenia. Następnie omawiał 
stosunki w wilajecie Smyrna, dokąd rząd 
wysłał batalion wojska. Co się tyczy klęski 
głodowej w Małej Azyi, Hilmi zaprzeczył, 
jakoby zaszły wypadki śmierci głodowej 1 0- 
świadczył, że rząd wysłał zasiłki do okolie 
nawiedzonych głodem. i 

Konstantynopol, 15 stycznia. Amba- 
sador margr. Pallavicini odbył wczoraj kon- 
ferencyę z wielkim wezyrem i ministrem 
spraw zagranicznych co do sformułowania 
poszezególnych panktów porozumienia. Na- 
stępna konferencya odbędzie się w sobotę, 
albo poniedziałek. Ambasador poczynił też 
ponownie kroki u rządu tureckiego w Spra- 
wie wyładowywania towarów z okrętów au- 
stryackich. Porta przyrzekła wydać odpowie- 
dnie rozkazy i spodziewa się, że w następ- 
stwie tego bojkot wkrótce się zakończy. 

Konstantynopol, 15 stycznia. Blisko 
wejścia do Porty robotniey zajęci usuwaniem 
szczątków pewnego okrętu użyli w tym celu 
dynamitu. Z powodu nieostrożności nastąpił 
wybuch, przyczem 5 osób zginęło, a 8 zo- 
stały zranione. 

Saloniki, 15 stycznia. Unia klubu kon- 
stytucyjnego Bułgarów nadesłała tutejszemn 
młodotureckiemu komitetowi nowy memoryał, 
czwarty z rzędu od listopada z. r., w którym 
użala się na nadużycia band greckich i serb- 
skich, na wrogie stanowisko władz i na nad- 
użycia żołnierzy albańskich i chłopów ture- 
cekich. 

Londyn, 15 stycznia. Minister handlu 
Churchill oświadczył w mowie, którą wygło- 
sił wezoraj, że w ostatnich dniach nastało 
znaczne polepszenie sytuacyi europejskiej, 
która jednakże jeszcze zawsze nie jest uspo- 
kajająca. Mowea wyraził atoli nadzieję, ża 
zmiana status quo na wschodzie europejskim 
nie wywoła wojny. 

Londyn, 15 stycznia. Morming Post 
donosi, że exposé wielkiego wezyra przyjęto 
przychylnie i że teraz należy sobie tylko ży- 
czyć porozumienia między Austryą a Serbią 
i Czarnogórą. Pierwszem zadaniem Serbii 
jest strzedz swego terytoryum i nie narażać 
się na wojnę, w której Serbia nie ma żad- 
nych widoków powodzenia. 

Londyn, 15 stycznia. Do Daily Chro- 
nicle donoszą z Waszyngtonu, że minister- 
stwo marynarki na prośhę Tureyi zezwoliło 
10 oficerom tureckiej marynarki, między któ- 
rymi jest syn sułtana, wstąpić do marynarki 
amerykańskiej, celem studyowania jej urzą- 
dzeń. 


Zgon admirała Rożestwieńskiego. 


Petersburg, 15 stycznia. Wczoraj zmarł 
tu admirał Rożestwieński. 


Położenie w Królestwie Połskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 15 stycznia. (Tel. pryw.). 
Sąd wojenny skazał Szezada i Lipskiego za 
należenie do P. P. S. i zabójstwo gen. Mar- 
grafskiego na karę przez powieszenie, a dwie 
inne osoby za należenie do P. P. S. na 20 
lat katorgi. 

Warszawa, 15 stycznia. (Tel. pryw.). 
Na zebraniu polskiego Tow. równouprawnie- 
nia kobiet wyłonił się projekt urządzenia 
wszechsłowiańskiego zjazdu kobiet, do któ- 
rego ma dać inicyatywę polskie Stowarzy- 
szenie kobiet. 

Łódź, 15 stycznia. (Tel. pr.). Z Pe- 
tersburga nadeszła wiadomość, że senat nie 
uwzględnił protestu polskiej komisyi szkol- 
nej przeciw wiadomemu podziałowi kas szkol- 
nych. wobec tego więc Łódź będzie miała 
trzy kasy szkolne: polską, rossyjsko-niemie- 
cką i żydowską. . 

Wilno, 15 stycznia. (Tel. pryw.). Dzien- 
niki notują pogłoskę, że w niektórych miej- 
scowościach pow. wileńskiego i oszmiańskie- 
go odezuto lekkie trzęsienie ziemi, trwające 
parę sekund. Miało nawet wypaść kilka szyb 
z okien. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowieeki. 


CUKIERNIA WŁADYSŁAWA PODHALICZA 


Lwów, ul. Akademicka l. 5, 
(obok Magazynu Wnych Schayerów) 


„Wozem Drzymały 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


| NADESŁANE. 


Dentysta dr. K. Lewandowski 


Lwów plac Haliski 7 (nad Kawiarnią Centralną). 


| Utrzymuje ka Składzie 
czasopisma zagraniczne 
| FRANOUSKIE: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tont, 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny. 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


| Przyjechali do Lwowa. 
| Dnia 15 stycznia 1909. 


Hoteli George's. 


i PP. Mrg. M. Gordon z Nieżuchowa, 
| hr. S. Drohojowska z Tułkowic} br. H. Ge- 
minger ze Stanisławowa, St. Tauschiński z 


W ie, plomb la, wstawianie zębów bez bolu. ; i $ 
e ik ika Fantasio. | do LOKALU | Bakowiec, Wł. Kempner z Dąbrowy, K. Ze- 
BBEPSEE E r e] WŁOSKIE: Ą Ą Ą rp:n !lechowski z Łętowni, Wł. Dydeyczuk z Li- 
WILL L'Asino, I Sesclo XX. obok Kawiarni Wiedeńskiej manowej, St. Kieczewski z Husiatyna, K. 
A ROSSYJSKIE : rzy ni. Kilifsitera iwicka z Bortnik. 
ki a y ud. LC) A Bt e Ü, 
Strana, Bzut (bumorysiyczny)}, Nowoje | pony = Hotel Imperial, 
w Zakopanem Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija j i j K PP. hr. J. Męciński z Partynia, $. 
Wiedoznosti, Towaryszcz. a LETCYAIZĘ ŚW. Francis (| | Skrzyszewski z Obarłanowiee, WI. Polański 
M 
kilk t kojach, kilk dach i 
0 unastu pokojach, kilku weran ac ANGIELSKIE: á a z Rudnika. 
i balkonach, na jednej z głównych ulic, | Frys Magazine, Strand Magazine, Przytulisko ubogich Hotel Francuski. 
z obszernym placem i ogrodem, z całem | Wide World Magazine, Oassel's Ma- R e 5 ; ; i 3 
R z że gazino, Munsey Magazine, Ainsles Lwów, sl. Eleparowska 15. „PP. br. J. Wallisch z Brzozdowiee, D. 
urządzeniem (także na zimę) AE Rd > Szeliński z Podola ros. 
Š É Magazine, Everybody Magazine, , : si 
do sprzedania. Smart Set. z. aiw. pe Hotel Europejski. 
Ty DZE C OE = AB PP. K. Romański z Hrusi 
; P 3 : 8 RM 2 K usiatycz, M. 
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i Oferent winien na blankiecie na wła- | L. ez. E. 855/8 (7) (380 1—3) | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


Licytacye. 
L. 150.502 IX. b. 
Obwieszczenie. 


W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na dojazduch i mo- 


(310 2—3) 


ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost- 
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 


Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leiby Schüssla syna Chaima 
odbędzie się dnia 22 stycznia 1909 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 

,nionym, w biucze Nr. 8 w Żabiu licytacya 
| połowy realności lwh. 834 ks. gr. gm. kat. 


ście w Olchowcach w sanockim okręgu bu | sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta ; Żabie objętej. 


downiczym w latach 1909, 1910 1911, odbe- į obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy i 


Nieruchomość powyższa względnie jej 


dzie się dnia 28 stycznia 1909 w e. k. Sta-j podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen połowa wystawiona na lieytacyę, jest ocenio: 


rostwie w Sanoku licytacya ofertowa. 


fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 


Koszta fiskalne budowli wykonać się | albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
mających w roku 1909 wynoszą w kwocie fi- | runkowo według poszczególnych sekcyj dro- | hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


skalnej 28.440 kor. 55 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w oi urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie. gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezplatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 59/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tyl- 
ko cyframi ale i literami. 


gowych. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, po 
terminie licytacyi zaś nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z c. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 81 grudnia 1908, 


| na na 3451 kor. 71 hal. 
Najniższa cena wynosi 2801 kor. 14 
i do skutku. 

| Warunxi licytacyjne, które się równocze- 
śnie ustala i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieyrtacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 


| nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej części nie- 
ruchomości. 

Koszta przedłożenia warunków licyta- 
cyjnych oznacza się na 5 kor. 60 hal. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


szone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| Żabie, dnia 2? grudnia 1908. 


UE 


L. cz. E. 808 (8) 
Edyki licytacyjny. 


2-3; 


| fieytacya byłaby 


Takie prawa, wobee których niniejsza | 
niedopuszczalna, należy 


Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


dności w Gorlicach, działającej przez adw. 


dr. Franciszka Dziubczyńskiego, odbędzie się | ni» i 
dnia 4 lutego 1909 o godzinie 10 przed po- | nie mog 


dym terminie lieytacyjnym. inaczej roszcze- 
: ; ea do samej nieruchomości 


«© już ce skutkiem 


podno- 


łudniem w sądzie niżej wymienionym, w | szone. 


biurze Nr. 31 licytacya 1/6 części maiętno- 
ści Nowica objętej wyk. hipot. l. 47 księgi 
tabularnej, należącej do niewiadomego z 
miejsca pobytu zobowiązanego Jakóba Wachs- 
manna. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
aia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


Nieruehmość wystawiona na licytacyę, | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 


jest ocenioną na 2985 kor. 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


Najniższa cena wynosi 1990 kor, po- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
sie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenia (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 30. m. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zpłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju Co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. RZ 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 17 grudnia 1908. 


L. 58 (337 2—3) 
Licytacya starych materyałów. 

W e. k. fabryce tytoniu w Winnikach 
sprzedane zostaną w drodze publieznej licy- 
tacyi szkarty płócienne, jutowo, zgrzebne i 
drelichowe, odpadki sznurów i papieru, ja- 
koteż inne stare materyały. | 

Termin dla wnoszenia pisemnych ofert 
upływa dnia 30 stycznia 1909 o godzinie 11 
przed południem. | | 

Obszerne ogłoszenie z warunkami ofer- 
towymi i licytacyjnymi można otrzymać na 
żądanie z ekspedytu e. k. fabryki tytoniu w 
Winnikach. | 

C. k. fabryka tytoniu. 
Winniki, dnia 4 stycznia 1909. 


Nr. 21 (382 1—3) 

Beim k. u. k. Remontendepót in Kle- 
cza dolna sind cirea 860 q Weizen zu ver- 
kaufen und können die Bedingungen aus 
dem dortselbst erliegenden Usancenheft er- 
sehen werden. . 

Die Offerte, deren Genehmigung dem 
k. und k. Reichskriegsministerium vorbehal- 
ten ist, sind bis 20 Jänner 1909, 9 Uhr 
vormittags in der Kanzlei des Remontende- 
póts in Klecza dolna, Post Wadowice einzu- 
reichen und bleiben später einlangende 
Offerte unberiteksichtigt. : 

K. u. k. Remontendepót zu Klecza dolna. 
Klecza dolna, am 18 Jänner 1909. 


EK 


L. cz. E. 1528/8 (7), i 
Edykt licytacyjny. l 
W sadzie niżej wymienionym, W biu- 
rze Nr. 8. odbędzie się dnia 22 lutego 
1909 o godz. 10 przed południem licytacya 
połowy realneści lwh. 141 ks. gr. gm. kat. 
Makuniów ocenionej na 2914 kor. 15 hal. i 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2035 kor. 16 hal. | 
Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 8. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sądowa Wisznia, d. 23 grudnia 1908. 


(380) 


L. cz. E. 1878/8 (6) (322) 


Edykt lieytacyjny. j 

Na żądanie Petra Babiaka, zastąpione- 
go przez adw. dr. Milleta odbędzie się dnia 
5 lutego 1909 o godzinie 930 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, W biu- 
rze Nr. 12, lieytacya realności lwh. 170 ks. 
gr. gm. kat. Gładyszów objętej. l 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1440 kor. 

Najniższa eena wynosi kwotę 960. kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | , 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciag tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 11 z 


gz 


dowi pełnemocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 23 grudnia 1908. 


L. ez. E. 602/8 (9) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Aleksandra 
Pycielajciesa i Franciszki z Kasaków Pycie- 
lajeies przeciw Markusowi Reichowi i tow. 
o zniesienie współwłasności lwh. 493 ks. gr. 
gm. kat. Raniżów objętej, Aleksandra Py- 
cielajciesa w 300/960, Franciszki z Kesaków 
Pycielajciesowej w 120/960, Markusa Reicha 
w 50/960, Józefa Ortweina w 89/960, Izraela 
Porcelana w 93/960, Jenty z Reichów Por- 
eelanowej w 93/960, Karoliny Ortwein w 
140/960, Józefy Ortwein w 5/960, Pawła 
Ortweina w 35960 i Heleny Ortwein w 
35/960 częściach własnej, odbędzie się w są- 
dzie poniżej wymienionym licytacyjna sprze-- 
daż tej realności z pn. dnia 26 stycznia 
1909 o godzinie 9 przed południem biuro 
Nr. 16. 

Najniższa cena kupna będąca zarazem 
ceną wynosi 10.800 kor. 

Prawa zastawu wierzycieli hipotecznych 
bez względu na cenę kupna pozostają niena- 
ruszone. 

Uzyskana cena kupna ma być złożona 
w Sądzie. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, biuro Nr. 16. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokołów, dnia 10 stycznia 1909. 


(331) 


(253 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 


ul. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 


Lieytacye: 

Poniedziałek 18 stycznia 1909 od 10 do 12 
godz.: rower, kasa, zegary, zegarki, 

i meble, sukna i konfekcya damska. 

Środa 20 stycznia 1909 od 10 do 12 BO, 
przed południem: meble, towary ko- 
rzenne, galanteryjne i różne trunki. 

Ozwartek 21 stycznia 1908 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian, ro- 

„wer i piece blaszane. j 

Piątek, 22 stycznia 1908 od 10 do 12 godz. 
przed południem : meble, fortepian i to- 
wary bławatne. 

Sobota 23 stycznia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: tanie meble i sprzęty 
domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 11 stycznia 1909. 


L. cz. E. 973/8 (15) 
Edyżt licytacyjny. 
Wskutek uchwały z dnia 


(344) 


| 
3 stycznia 
1909 1. czynności E. 973/8 (15; ame bę- 
dą dnia 26 stycznia 1909 o godzinie 8 przed 
południem w Reklińcu w tartaku w drodze 
publicznej licytacyi: drzewo kopalniane, klo- 
ce i opałowe rozmaite ruchomości do gospo- 
darstwa należące wartości około 25.000 kor. 

Przedmioty te można oglądać dnia 26 
stycznia 1909 między godziną 7 a 8 przed 
południem w Reklińcu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 13 stycznia 1909. 


L. cz. E. 1652/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 
„ W celu zniesienia współwłasności real- 
nosci objętej whl. 32 gm. Podpieezary sta- 
nowiącej własność Mikołaja Chirowskiego, 
Maryi z Borysów Klewiee 2 śl. Pyłypów, 
Warwary Gawadzaniel, Paraski z Pyłypów 
Karpińskiej i Parani Pyłypów córki Ołeksy, 
składającej się z 2 chat, szopy, kawałka o- 
grodu i gruntu ornego (łączna przestrzeń 


(382) 


(wynosi 1 m. 201 sążni kwadr.) wraz z przy- 


należnościami odbędzie się w sądzie tutej- 
szym w biurze V. dnia 3 lutego 1909 o go- 
dzinie 10 rano lieytacya tej realności. 


dnia 16 stycznia 1909. 


Realność ta jest oeenioną na 1380 
kor., poniżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie 
do skutku. 

Przez sprzedaż stan ciężarów nie zo- 
staje naruszony i nabywca musi objąć wszy- 
stkie na tej realności wpisane ciężary i pra- 
wa rzeczowe. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie w biurze V. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyśmienica, dnia 22 grudnia 1908. 


U. em. E. 4051/7 (8) 
Oroxomeme meperopry. 

Ha monmapaie OómecrBa BaaiMHoro 
kpeąury „Beckuą* B Canoni, sacrynieH0ro 
depes agB. „p. CaBroka B Uanoni siqóyąe 
ca gna 5 motoro 1909 nepex noxygmem o 
9 rogaa, B Husme O3HadeHiM Cygi, KOMHA- 
ra u. 88 B CaHoni ueperopr peassnoceru 
oómarch sru. 231 rp. rpom. CaEok ckJara- 
man ca 3 napy. yg. 1. 169 B Camoni i 
3 3HaXOJATOŃ CA Ha nik Óy NOBLE (KaMe- 
HALA). 

Iipozaru ca Maroda HegBU%WHMİCTE € 
oniieHa Ha KBory 21.496 kop. 90 com. 

Hahamsma moqada BuHocnrz 10.748 
kop. 45 COT., MORH3ME TOI KBOTH He Biróy4e 
ca Opoa. 

Bamirou Busocan 2150 ropom, Korpe 
KOWA MałodHfi OXOTY KyNlOBaHA nepeą 
poanmodaTeu neperopry 8JI0vkuTM MAE. 

VeoBia neperopry, Korpi Ako ariądi 
3 upmimcaMa 3aKOHa BaTBEpjikye CA i rpa- 
MOTH BiqHOCATI cA M0 HeqBUsRuMOCTEK (BH- 
TAT riNoreqHuń, BUTAT kaTacTpaJBHMi, upo- 
TOKOJM OLNIHeHKA i T. A.) Moryre mi, Imo 
MatłoTb OXOTY KylOBacH, NeperidRyTu B 
Husine O3HaqeHiM cyzi, KOMHATA u. 33, miz- 
dac TOME ypAĄOBUX. 

Ipasa, korpi 6x npogaw poónaz me- 
MONYCTAMOW, Ha.leikHTE Hańniskiftne Ha THK 
CYNOBIM, BM3HaAGHIM gO Ieperopry, Nepe 
nepeToproM 8roJocHTu B cypi, 60 umaakme 
IO 10 HGĄBMKAMOCTH CAMOI BiRE GJABIME He 
MOryT6 yru nigaomemi. 

ZAJIBNIAX BANAAKAX MOCTYNOBAHA 
repeToproBoro yBiqoMIATU CA Őyxe OcoÓN, 
JIA KOTpux N roń uae nio Z0 HeqBMIEH- 
moereń, Akieb mpaBa aĝo Tarapi cyrs yera- 
ROBJIeHi, a60 B TOKY NOCTyNoBaHA nueperop- 
TOBOLO yCTAHOBJIGHI ÓYXYTE, B TİM BANANRY 
TIKO OpAŐATEM Bcyżj, AK ÓK OHM AHi He 
MeLIKA.IM B OÓJACTA HAZME O3HATEROTO CY- 
my, AHİ He BeKasaJru MoiueHHO MOBHOBJaCT- 
NA KIA AOpydeHB MEMKAIOTOTO B MICNEBO- 
crm cyfy. 

II. x. Cyg nmoBiroBnń, Bizaaix IV. 


Canok, Ea 14 rpygma 1908. 
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L. 160 (315 2—3) 
,. Konkurs. 
Wydział Rady powiatowej w Nowym 


Sączu rozpisuje niniejszem konkurs na dwie 


| posady drogomistrzów. Do posad tych przy- 


wiązane są następujące pobory : 

e) stała roeznie płaca 1800 t. j. tysiąc- 
ośrnset koron ; j 

b) ryczałt na objazdy 600 t. j. 

set koron rocznie. 
Kandydaci ubiegający się o nadanie im 
jednej z powyższych posad winni wnieść 
najdalej do 1 lutego b. r. do Wydziału po- 
wiatowego w Nowym Sączu podanie do któ- 
rego należy dołączyć: 

IE metrykę chrztu na dowód, że kan- 
dydat ukończył 24 r. życia i nie przekroczył 
40 lat życia; i 

2. świadectwo zdrowia; 

3. świadectwo moralności; 

4. świadectwo ukończenia niższej szko- 
ły średniej, oraz świadectwo szkoły przemy- 
słowej ewentualnie świadectwo ukończenia 
szkoły dla konduktorów drogowych przy 
Wydziale krajowym ; 

5. ponadto wykażą się kandydaci świa- 
dectwem odbycia odpowiedniej praktyki przy 
budowie i konserwacyi dróg i mostów 

Absolwenci szkoły przemysłowej lub 
szkoły dla konduktorów przy Wydziale kra- 
jowym mają pierwszeństwo. 

Posady nadane zostaną na rok prowi- 
zorycznie poczem nastąpić może stabilizacya, 
oraz w następnych latach nienagannej służby 
podwyżka płacy. 


Nowy Sącz, dnia 12 stycznia 1909. 


SZEŚĆ- 


Sekretarz. Wiceprezes. 
K. Merkl w. r. St. Potoczek w. r. 
L. 175 


(313 2—3) 
i Konkurs., 

„W kasie miasta Tarnowa jest do obsa- 
dzenia posada praktykanta z płacą w ro- 
cznej kwocie 1200 koron. 

Posada ta będzie na razie prowizory- 
czną, 8 po roku zadowalającej służby może 
być nadaną stale z prawem do czterech 
pięcioletnich dodatków po 200 koron rocznie 
1 z prawem do emerytury. 


Ubiegający się o tę posadę winni wy 

kazać : 

. obywatelstwo austryackie, 

. nieprzekroczony 40 rok Życia, | 

. fizyczną zdolność do pełnienia służby, 
. nieposzlakowany charakter, 

. uregulowane stosunki majątkowe, 

. zadosyćuczynienie powinności Czyn- 
nej służby wojskowej, lub uwolnienie od 
wojska, 

7. ukończoną z dobrym postępem 4 
klasę szkoły średniej (gimnazyalnej lub 
realnej), 

8. świadectwo egzaminu z rachunko- 
wości państwowej i ne 

9. złożyć kaucyę w wysokości jednoro- 
cznej płacy. i 

Udokumentowane podania należy wno- 
sić de tutejszego Magistratu w terminie do 
dnia 31 stycznia b. r. 

Tarnów, dnia 9 stycznia 1909. 

Burmistrz: Dr. Tertil. 
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L. 129 (338 1—38) 

Wydział powiatowy w Ropczycach roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę kon- 
duktora drogowego. , | 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna w kwocie 1600 kor. i ryczał na obja- 
zdy w kwocie 800 kor., nadto 8 pięciolecia 
po 15 pre. płacy i w takiej samej wysoko- 
ści dodatek akiywalny z chwilą stabilizacji. 

Stabilizacya na powyższej posadzie na- 
stąpić może po jednorocznej zadowalającej 
służbie. 

O posadę tę ubiegać się mogą kandy- 
daci, którzy mają ukończoną szkołę kondu- 
ktorską w Wydziale krajowym i co najmniej 
jednoroczną praktykę przy budowie i kon- 
serwacyi dróg i mostów. 

Odnośne podania wnosić należy najda- 
lej do dnia 1 lutego 1909. 


Wydział powiatowy. 
Ropczyce, dnia 13 stycznia 1909. 


L. Prez. 1154/9 
Konkurs. 

Przy c. k. Sądzie obwodowym w Sam- 
borze jest do obsadzenia posada starszego 
oficyała kaneelaryjnego w IX. kl. rangi. 

Ubiegający się o tę, lub takąż samą 
posadę: przy innym sądzie powiatowym lub 
kolegialnym, lub też o posadę prowadzącego 
księgi gruntowe opróżnić się mogącą, mają 
wnieść swoje w myśl $$ 5 i 6 rozp. Minist. 
sprawiedl. z dnia 18 lipea 1897 Nr. 170 
Dz. p. p. udokumentowane podania do odno- 
śnego Prezydyum I. instancyi najdalej do 
dnia 30 stycznia 1909. 

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 

krajowego. 
Lwów, dnia 12 stycznia 1909. 


(343) 


L. Prez. 1157/9 
Konkurs. 
Przy c. k. Sądzie obwodowym w Zło- 
czowie jest do obsadzenia posada naczelnika 
kaneelaryi w X. klasie rangi ze systemizo- 
wanymi poborami. 

.  Ubiegający się o tę posadę, ewentual- 
nie o taką samą posadę przy innym sądzie 
kolegialnym opróżnić się mogącą mają wnieść 
podania w myśl $$ 516 rozp. Minist. spra- 
wiedliwości z dnia 18 lipca 1897 Nr. 170 
Dz. p. p. należycie udokumentowane najda- 
lej do dnia 30 stycznia 1909 do Prezydyum 
e. k. sądu obwodowego w Złoczowie. 

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego. 
Lwów, dnia 12 stycznia 1909. 


(342) 


Wyroki prasowe. 


BL. 9 (317) 

Das T. f. Rreiz- als Prekgeriht in 
Cili hat mit bem Grfenntnifje bom 8 Jänner 
1909, Br. 2/9, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 2 der Beiticdhrift: „Narodni dnevnik“ vom 
4 ünner 1909 wegen deg MArtifefż: „Nekaj o 
nemski sparkasi v Celju“ nach § 302 &t. ©. 
verboten. 


Dag f. f. Sandeż: al8 Prekgeriht in 
Triejt hat mit bem Gxrfenutnifje vom 7 Jane 
ner 1909, Pr. IX. 49, die Weiterberbreitung 
der nichtperiodijchen Drudjchrift: „L Asinopla- 
no“ bon Goliarbo unb Rata Langai gedrudt 
in der Typografie Laziale im Rom nadh $ 
122 a, 302 und 303 St ©. verboten. 


Das f. t Oberlandeżgeriht in Prag 
gat mit bem Grfenntnifje vom 3 Jänner 1909, 
D 406 8, bie Weiterverbreitung der Nummer 53 
der Zeitjdrijt: „Hlasy Pokroku“ bom 24 De- 
gember 1008 auh wegen der Stelle von „Se- 
kera c. k. rakouske* big „e. k. tiskovych 
organu“ deg Mrtifelś: „Nemecko-zidovsky 
boykot“ naj $ 302 St. ©. verboten. 


8 


Das E f. Qandes- al8 Prekgeriht inj gen Der Stele von „Die Berweigerung" bis | 


Kuratorem jego ustanowiono Feliksa | 


Rozmaite obwieszczenia. 


Prag bat mit dem Erfenntnifje om 8 Jän- 
ner 1909, Pr. I. 9/9, Die Weiterverbreitung 
des Heftes 33—34 der nidhtperiodijchen Drug- 
idrift: „VII. Rocnik. Otazky a Nazory. Ses. 
38—34. Vek Rozumu. Napsal Tomas Poine. 
Prelozil R. Krystinek. Ses. 2—3. Nakladel- 
stvi Jana Laichtera na Kral. Vinohradech. 
Tiskem Alberta Malire na Kral. Vinohra- 
dech“ wegen der Stren von „Jakmile po- 
cneme“ big „za sveho byti byl“ (Seite 33 
und 34), von „Jeho zistnost neni“ biś „jako 
ja“ (Seite 34 und 35), von „Krestansky sy- 
stem“ big „rozumoveho okrsku“ (Seite 42 
und 48), bis „Theologie v nynejsim slova 
smyslu“ von „povery“ (Seite 48), von „Od- 
myslime-li si“ bis „v sestrojeni vesmiru“ 
(Seite 52), von „Pozdejsi doba svalila“ big 
„Starych pohanu“ (Seite 55), von „Vsechny 
zyracenosti* biś „vymysly* (Seite 56), von 
„Dobre vsak si pamatuji“ big „ząmlouva se 
jen nevera“ (Seite 60 und 61), von „Acko- 
liv neni primo“ big „nizke a smesne“ (Seite 
62), bon „Jak jen mohl povstati“ bis „se- 
strojeni vesmiru“ (Seite 71 big 73), von 
»Ukazav takto“ biś „vzdy podezrely* (Seite 
78), von „Kdyz sestavili lide“ big „kouzel- 
nickym kouskem“ (Seite 75), von „Ponevadz 
zdani muze“ biś „pravda pohrda* (Seite 77 
bis 80), von „Celkem jsou tajemstvi“ big 
„vycitky svedomi“ (© ite 82), von „Smylen- 
ka“ bia „vsechay zlociny“ (Geite 85) und 
jdhlieglicj von „Nektere skutky“ bis „obet by 
rozhodla“ (Seite 92 und 93) nah $ 122 a, 
b und 303 St. ©. verboten. 


Dag É f. Qande- als Prepgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnifje vom 9 Jänner 
1909, Pr. I. 12'9, die Weiterwerbreitung der 
Nummer 1 der Zeitjcgrijt: „Kozedelnik* vom 
7 ünner 1909 wegen der Stelle bon „Tato 
rodina znanych“ big „v okoli Boroviny“ bes 
Yrtifelg; „Trebic“ nach § 68 St. G. verboten. 


Das T.f. Landes- al8 Preggericht in Prag 
Bat mit dem Ertenntnifje vom 9 Jänner 1909, 
Pr. I. 10,9, Die Weiterberbreitung der Num- 
mer 7 ber an: „Bokemia” (Morgenaus- 
gabe) vom / Jänner 1909 wegen der Stellen 
von „Nun jpracj in längerer, feffelnder Rede” 
bis „in jedem pol. Megirt", von „Die Heute 
verjammelten Vertreter” bis „vorznbereiten 
Hätte” deg Actifels: „Gegen Die czechijchen Trug- 
(hulen" nah $ 305 St. ©. verboten. 


Das f. t. Oberlandesgericht iu Prag 
hat mit dem Ertenntnijje vom 8 Jänner 1909, 
r. I. 89, die Weiterverbreitung der Nummer 
2 der Beitjchrijt: „Karikatury“ bom 6 Jänner 
1909 wegen der Stelen von „Milerad, di fort“ 
bis „odpoved zustali dluzni“ beś Wttitel8 ; 
„Z vlaku“; wegen der Jllujtration auf der 
Seite 5 jami der Kiezu gebórigen euläuternden 
Stelle; bon „Kohouti* big „spousta vajec ve- 
lika“ nah $ 302, 491 und 493 St ©. fowie 
Wrtifel V, Des Gejegeg bom 17 Dezember 1862 
R. 6. BIL. Nr. 8 ex 1568, verboten. 


Dag l. E Landes- als Preggeriht in 
Prag hat mit dem Crfenntnifje vom 8 Jän- 
ner 1909, Pr. I. 7/9, die Weiterverbreitung 
der DrudjchrHt; „P. T. Proticeske listy. Ti- 
skem L. Ballenbergra na Smichoye. Nakla- 
dem vlastnim“ wegen der Stelen bon „Proti- 
ceske listy stehuji se“ big „ze zidovskych 
bytu“ und bon „Hnutim dnesnim* big „ce- 
sky tisk pokrokovy!* nach $ 302 Gt. ©. ver- 
boten. 


Das £ T. Landes- al8 Prekgeriht in Prag 
fat mit dem Crfenntnifje vom 8 Jänner 1909, 
Pr. I. 69, die Weiterverbreitung der Nunmer 
9 der $eitjchrijt: „Odborn k, Organ hajici 
zajmy delmctva krejeovskeho a pribuznych 
odvetvi“ bom 4 Sdnner 1909 wegen deg Ar- 
titelg: „Casove* nah $ 302 St. ©. verboten. 


Dag f. E Kreis- als Preggeriht in 
Qeitmerig hat mit dem Erfenntnijje vom 9 
ünner 1909, Pr. 1/9, die Weiterverbreitung 
der Nummer 4 der Beitjhrift: „Auffiger Tag- 
blatt“ vom 7 Bänner 1909 wegen der Stelle 
von „Der Referent" bis „Tofender Beifall” deg 
Artifel8 : „P oteftverjammiung in Rarbig" nah 
$ 65 b St. ©. verboten. 


Dag f. f Kreis- als Prebgeriht in 
Qeimerih hat mit bem Ertenntnifje vom 9 Jän- 
ner 1909, Pr. 2/9, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 3 der Żeitidrijt: „Elbezeltung” vom 
7 Sinner 1909 wegen der Stele von „Herr 
Dr. b” big „erzwingen. Stürmijher Beifall" 
des Mrtifels: „Gegen Die czechijchen Trubjchu= 
len* nach $ 65 b Gt. ©. verboten. 


Das f. E Rreiz- al8 Prefgerijt in 
Leitmerig Bat mit bem Erfenntniffe vom 9 
Sänner 1909, Pr. 3,9, die Weiteroerbreitung 
der Nummer 3 der Zeitichcijt: „Auffig Rar- 
biger BWolfSzeltung" vom 7 Jûnner 1009 we- 


„itltrmijcher, (ang anhaltender Beifall“ deg Mr- | Seremeta gospodarza w Radoczy. 


titels: „Grofe dentjchnationale Proteftverfjamm- 
lung in Rarbig" nah §65 b St. ©. verboten. 


Das £ £ Kreis- als Prekgericht in Leit- 
merig hat mit dem Grfenntnijje vom 9 Jänner 
1%0%, Pr. 4/9, die Weiterverbreitung der 2. 
Auflage der Nummer 3 der Zeitjdhrift: „Auffig- 
Rarbiger Bolfszeitnng” vom 7 Jänner 1909, 
wegen der Notiz von „$ 493" bis Beamten” 
nach $$ 300, 491, 492 St ©. und rtifel 
V. deg Gejezeg vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BI. Nr. 8 ex 1568, verboten. 


Kuratele. 
L. ez. P. VI. 230/8 (12) (11823 3—3) 
Edykt. 


Umysłowo chorym uznano dr. Juliusza 
Kohna ze Lwowa. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Halperna we Lwowie. 
Č. k. Sąd powiatowy S I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 30 listopada 1908. 


L* cz. P. VI. 169,8 (12) (11819 3—3) 
Edykt. 

Za obłąkaną uznano Zofię Maślankę, 
córkę Dmytra w Sniatynie. 

Kuratorem jej ustanowiono dr. T. Bo- 
sakowskiego, adw. w Sniatynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sniatyn, dnia 15 grudnia 1908. 


L cz. P. 101/8 (21 2=3) 
y kt. 
Emil i Antonina Pitelka z Suszna uzna- 
ni marnotrawcami. 


Kurator ich Zacharko Pastuch z Su- 


szna. 
C. k. Sąd. 
Radziechów, dnia 19 maja 1908. 


L. cz. P. 188/8 (20 2—3) 
Edykt. 
Jewka z Kołtunów Batiukowa z Babiez 
ad Chołojów uznana za marnotrawczynię. 
Kurator Pawło Morawiecki z Babicz. 
C. k. Sąd. Oddział I. 
Radziechów, dnia 26 listopada 1908. 


L. cz. P. 139/8 
Obwieszczenie. 
Iwana Szajnobę syna Piotra z Choło- 
jowa uznano umysłowo chorym. 
Kurator Michał Prytuła z Chołojowa. 
C. k. Sąd. Oddział I. 
Radziechów, dnia 29 lipca 1908. 


(22 2—3) 


L. cz. P. I. 123,8 (5) (116 1—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano p. Ru- 
dolfa Kuhna, nadporueznika 6 pułku ułanów 
w Rzeszowie. 

Kuratorem jego ustanowiono p. Leo- 
polda Weiss-Starkenfelsa nadporucznika 6 
pułku ułanów w Rzeszowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Rzeszów, dnia 8 grudnia 1908. 


L. cz. L. VIII. 11/8 (9) (69 1—3) 
Za umysłowo niedołężnego uznano ks. 
Michała Siewierskiego z Rzochowa emeryta 
w Waksmundzie przebywającego. 
Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Siewierskiego w Rzochowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, 14 października 1908. 


L. cz. L. VIII 78 (19) (68 1—3) 
Za marnotrawcę uznano Maryannę 1-0 
Peksa 20 Kawecką w Zakopanem. 
Kuratorem jej ustanowiono Macieja Gą- 
sienicę Jacinę w Zakopanem, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIIL; 
Nowy Targ, dnia 11 grudnia 1908. 


L. cz. P. 163/8 18 (41 1—3) 
Edykt. 

Dla Jana i Jakóba Nowaków z Mucha- 
rza ustanowioną zostaje kuratela, a to dla 
pierwszego z powodu głupowatości, dla dru- 
giego z powodu ułomności fizycznych i nie- 
dostatecznego rozwoju umysłowego. 

Kuratorem ustanowiony Ludwik Miko- 
łajczyk z Mucharza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 6 pażdziernika 1908. 


L. cz. P. 161/8 (5) (42 1—3) 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Jana Majty- 


kę w Radoczy. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 9 pażdziernika 1908. 


L. cz. P. III. 72/8 (2) (143 1—3) 
Edykt. 

Ilko Kardusz syn Dmytra z Telaczego 
uznany został marnotrawcą, a kuratorem je- 
go Stefan Woluch z Telaczego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Podhajce, dnia 14 sierpnia 1908. 


L. cz. L. VIL 19/7 (8) P. VIL 29/8 (40) 
Edykt. 


Za marnotrawnego uznano Wasyła Bi- 
rakowskiego w Koniuchowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Hrynia 
Birakowskiego w Koniuchowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Stryj, dnia 9 lutego 1908. 


L. cz. L. 9/8 (6) 
dykt. 
Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Łukowicza syna Michała w Opacionce. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Forysia w Opacionee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 23 grudnia 1908. 


L. cz. L. VI. 9,8 (5) 
Ed 


(48) 


(52) 


Za marnotrawnego uznano Jurka Didy- 
cza Nikiefora w Strzylezu. 

Kuratorem jego ustanowiono Ilka Didy- 
cza Fedora w Strzylezu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dniaj 9 października 1908. 


L. cz. P. 198/8 Ó i (74) 
Za umysłowo chorą uznano Antoninę z 
Palczewskich Jagłową z Wieliczki. 
Kuratorem ustanowiono Franciszka Ja- 
głę w Wieliczce. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Wieliczka, dnia 12 listopada 1908. 


L o L yL GE ©) (98) 
Za umysłowo chorą uznano Maryę Le- 
mańską w Opawie. 
Kuratorem jej ustanowiono dra Mar- 
kiewicza adwokata w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 17 grudnia 1908. 


L. cz. L. XVIII. 7/8 (89) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Kaskiela 
Treibelsa w Krakowie. 
Kuratorem jego ustanowiono dra Abra- 
hama Schächtera w Przemyślu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII. 


Kraków, dnia 9 lipca 1908. 


L. cz. P. 2348 (5) (126) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Iwana Seńczu- 
ka w Sokołówce. 
Kuratorem jego ustanowiono Petra 
Stefuranczyna w Sokołówee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Kosów, dnia 29 października 1908. 


Ł. ez. P. 1/6 101 
Edykt. 
Kuratelę rozciągniętą z powodu choro- 
by umysłowej nad p. Wandą br. Brunicką 
uchylono. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Jasło, dnia 28 listopada 1908. 


(112) 


L. cz. P. III. 174/8 (135) 
Edykt. 
Mikołaja Górę z Rzepiniee uznano 


marnotrawecą. 
Kuratorem tegoż zamianowano Michała 
Witiuka z Rzepiniec. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Buczacz, dnia 14 grudnia 1908. 


L. ez. P. 170/8 (151) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Iwana Kalin- 
czyj syna Dmytra w Grabowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Ostapa 
Dmytrowskiego w Grabowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dolina, dnia 23 czerwca 1908. 


L. ez. Ns. II. 151/9 (1) (214 3—3) 
Edykt. 

W myśl przepisu § 376 p. k. wzywa 
się niewiadomych właścicieli następujących 
przedmiotów, względnie gotówki ze sprzeda- 
ży przedmiotów uzyskanej, jako to: 

1. 8 garczków, 10 łyżeżek stołowych 
blaszanych, 7 łyżeczek do kawy, 72 guzi- 
ków, 11, metra płótna granatowego, 7 me- 
trów podszewki i 5', metra kanafasu na 
poszewki — przez Ewę Warchoł i spólni- 
ków skradzionych, 

2. 4 kubków srebrnych — przez Jakó- 
ba Silbera skradzionych, 

3. 8 koron 5 halerzy ze sprzedaży ze- 
garka srebrnego damskiego przez Mojżesza 
Pochmanna skradzionego uzyskanych, 

4. 4 kor. 20 hal. ze sprzedaży mary- 
narki zimowej, ciemno-bronzowej i spodni 
popielatych i czarnych — przez Jakóba Cho- 
lewę skradzionych w Oświęcimiu uzyskanej, 

5. 7 kor. 60 hal. uzyskanej ze sprze- 
daży koca, poduszki, flaszki wódki, kosza na 
bieliznę, flaszek, 2 żakietów, tabliczki kune- 
rolu, pół głowy i 2 kawałków cukru, kołdry, 
18 garnuszków i laski — przez Józefa Ma- 
ciaszka i spólników skradzionych, 

6. 6 kor. 25 hal. uzyskanych ze sprze- 
daży spodni, kamizelki, surduta i brzytwy — 
przez Wojciecha Spytka skradzionych, 

7. 4 nitek korali kauczukowych, pary 
butów i chustki na głowę — przez Zofię 
Freyową skradzionych, 

8. 8 kor. 50 hal. uzyskanych ze sprze- 
daży beczułki spirytusu — w sprawie kar- 
nej przeciwko Franciszkowi Idzikowi i spól- 
nikom o zbrodnię oszustwa, 

9. gotówki 49 kor. 17 hal. przez Pio- 
tra Ogrodnika i spólników skradzionej, 

10. zarzutki przez Jana Cygana vel 
Barana skradzionej, 

11. zegarka srebrnego „Rosskopf” z łań- 
cuszkiem srebrnym przez Jana Hołysta skra- 
dzionego, 

12. zegarka srebrnego skradzionego 
przez Wojciecha Obydzińskiego i spólników, 

13. 1 kor. 85 hal. uzyskanej ze sprze- 
daży 3 bułek, 1' kiełbasy i 2 klg. słoni- 
ny — przez Władysława Wodeckiego i spól- 
ników skradzionych, 

14. 4 sznurków korali z medalicnikiem 
metalowym — skradzionych przez Wiktoryę 
Rakoczy, 

15. woreczka srebrnego plecionego we 
formie 25 listków koniczyny —. skradzione- 
go przez Teresę Mardyłową i Maryannę Ko- 
tową, 

16. 30 hal. uzyskanych ze sprzedaży 
zegarka metalowego z łańcuszkiem w spra- 
wie karnej Mojżesza Lehrera o występek 
z ustawy wojskowej, 

17. 64 klg. soli, 5 par małych buci- 
ków, sztaby żelaznej, poszewki, kamizelki, 
ścierki, sukienki, bluzki, kawałka sukna nie- 
bieskiego, 3 czapek, sztuczki taśmy, sztuczki 
koronki, 3 kawałków sukna, 4 naczyń bla- 
szanych, lampy, szkła i latarki — przez Jó- 
zefa Murzyna skradzionych, 

18. 7 zarzutek i 5 marynarek różnego 
koloru i gatunku — przez niewiadomego 
sprawcę skradzionych nieznanemu poszkodo- 
wanemu i w nieznanem miejscu — wreszcie 

19. 2 surdutów, spodni i kamizelki — 
przez Pawła Stanisza skradzionych — aby 
się w przeciągu jednego roku od 3 ogłosze- 
nia niniejszego edyktu w „Gazecie lwowskiej“ 
licząc w Sądzie tutejszym zgłosili i prawa 
swe do przedmiotów powyż wyszczególnia- 
nych, względnie gotówki wykazali, gdyż ina- 
czej takowe funduszowi przepadłości na rzecz 
Skarbu Państwa przekazane zostaną. 


C. k. Sąd krajowy karny. Oddz. III. 
Kraków, dnia 2 stycznia 1909. 


L. cz. ©. I. 320/8 (1) (291 2—3) 
BEdykt 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Iwanowi Faryniakowi synowi Stefana 
z Bryniec zagórnych, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądn powiatowego w Bóbrce przez niele- 
tnią Anastazyę Faryniak i Maryę Faryniak 
zam. Hołub w Bryńcach zagórnych zastą- 
pionych przez opiekuna Mikołaja Faryniaka 
pozew o ejcowstwo i alimentacyę zpn. 

Na podstawie tego pozwu wyznacza 
się rozprawę na dzień 29 stycznia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w tut. Sądzie 
w biurze Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Iwana Faryniaka syna Ste- 
fana ustanawia się pana dra Maurycego 
Schrenzla adwokata kraj. w Bóbree kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie te- 
goż nieobecnego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka. dnia 10 grudnia 1908. 


LW. 3682/09 


(304) | 


OBWIESZCZENIE. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 


kowskiem podaje do powszechnej wiadomości, 


že! dnia 1 lutego 1909 o godzinie 9 rano 


odbędą się w gmachu sejmowym, w biurach Kasy krajowej przy ul. Kościuszki 1. 11 
w sposób praktykowany przy losowaniu obligacyi długu państwa: 

I. Trzydzieste drogie (XXXII) losowanie obligacyj 49, galie. pożyczki krajowej 
z roku 1898, emitowanej w sumie 58,850.000 Koron. 


IL Siódme (VIL) losowanie obligacyj 40 gal. pożyczki krajowej z roku 1904 opie- 


wającej na sumę 7,000.000 Koron. 
III. Siódme (VII) losowanie obligacyj 
opiewającej na sumę 6,150.000 Koron. 


407, galie. pożyczki krajowej z rokn 1905 


Stosownie do planów umorzenia tych pożyczek zostaną wylosowane następujące ob- 


ligacye : 

ad I. Ser. A. sztuk 82 po 100 K. = 3.200 K. 
5 B. » 110 » 200 ”» = 22.000 » 

IG 1000 , -- 81L0007% 

ED! 0. 2000 a E N E 
„ BE 9 „ 10.000 „ — 190.000 x d 

Razem im. wart. . 348.200 „n 

ad M. Ser. A. sztuk 10 po 100 K — 1.000 K. 
» B n 21 ” 200 " = 4.200 n 
07H m0 „<aszf 40027 

” D n 3 ” 2.000 " == 6.000 EJ 
PRUE 1 „ 10.000 „ = 10.000 „- 

Razem im. wart. 25.200 „ 

ad III. Ser. A. sztuk 10 po 100 K. = 1.000 K. 
n B. » 16 » 200 n — 3.200 » 

s Aa 2, 1000 „= 200, 

» D n 3 n 2.000 n == 6.000 n 

„ E. , 1. 10.000 „ == 160 _. 

Razem im. wart. 22.200 » 


„Wynik losowania 
dowej „Gazecie Lwowskiej“ 


w Berlinie, Frankfurcie n/M. i w Hamburgu. 


podanym bedzie do publicznej wiadomości ad I.), II.), ITI.) w urzę- 
i w gazecie wiedeńskiej „Wiener Zeitung“, tudzież ad I. także 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 12 stycznia 1909. 


(250 3—3) 

; Ogłoszenie. 
ad ma 2 stycznia 1909 wpisano na listę 
E atów dr. Pinkasa Erdheima z siedzibą 
w abłotowie, zaś dnia % stycznia 1909 
Wpisano na listę adwokatów dr. Dawida 
À assera z siedzibą w Radziechowie. Adwo- 
a dr. Samuel Klótzel w Złoczowie zrezy- 
snował z dniem 31 grudnia 1908 z urzędu 
adwokata, a substytutem jego ustanowiono 
adwokata dr. Sumera Fidelberga w Zło- 
czowie, 
Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 7 stycznia 1909. 


L. e. ©. I. 323/8 (1) (292 2—3) 
Edykt 
b Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 

Jtu Janowi Huczewskiemu i tow. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e, k. Sądu powiatowego w Bóbree 
Przez Katarzynę Rozwód z Łanek małych 
Pozew o uznanie prawa własności zpn., na 
podstawie którego wyznacza się rozprawę w 
tut. Sądzie na dzień 29 stycznia 1909 o go- 
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 3. 

, Celem strzeżenia praw niewiadomego 
Z miejsca pobytu Jana Huezewskiego usta- 
nawia się pana dra Maurycego Schrenzla 
adwokata krajowego w Bóbrce kuratorem, 
tóry zastępować będzie tegoż nieobecnego 
w Tzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 


zł vo dopóki on w sądzie się nie 


osi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
U. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Bóbrka, dnia 4 grudnia 1908. 


L. c. ©. II 405/8 (D (379) 
Edykt. - 
Przeciw Józefowi Purlińskiemu, które- 
T ty ece pobytu jest nieznane, wniesiony 
E ał do e, k. sądu powiatowego w Tarno- 
a przez Józefa Wójcika pozew o 426 
oron. 
A Na podstawie pozwu wyzuaczono audyen- 
Ję do ustnej rozprawy na dzień 18 stycznia 
0 godz. 9 rano. 
„ Gelem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata dra Rebena w Tar- 
nobrzegu kuratorem. 
enże kurator zastępować będzie po- 
ZWANEgU w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnobrzeg, dnia 12 stycznia 1909. 


L. cz. ©. VI. 362/8 (1) 
Edytkt. 

Przeciw Mikołajowi Kostyra i Anieli 
Kostyra przedtem w Tartakowie, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sokalu 
Przez Sarę Genauer w Tartakowie pozew o 
uznanie prawa własności realności lwh. 708 

5. gr. gm. Tartaków zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 lutego 1909 godz. 8 
Iano sala rozpraw Nr. IL 


(374) 


Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adwokata dra Wolframa w 
Sokalu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

A C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sokal, dnia 14 grudnia 1908. 


L. cz. Cw. IV. 83698 (6) (841) 
Edykt. > 

Przeciw Mikołajowi Petryszyn, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego we Lwowie przez Ozyasza Schimmla 
we Lwowie pozew o 220 kor. zpn. — , 

Na podstawie pozwu wydano dnia 17 
listopada 1908 weksłowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Pe- 
tryszyna ustanawia się pana dr. Hofmokla 
adwokata we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 3 stycznia 1909. 


L. cz. C. I. 2/9 C. I. 4/9 (364) 

Przeciw Antoniemu Koperyk z Gołcowej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k., sądu powiatowego w 
Baworowie przez Józefa Pilcha 1 Golcowej 
pozew o 400 kor. zaś przez Jana Kopczyka 
pozew o 840 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczona została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 16 
stycznia 1909 godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Ko- 
pczyka ustanawia się pana: Franciszka Ba- 
ciowa w Goleowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, dnia 2 stycznia 1909. 


L. cz. O. III. 412/8 (1) 
, Edykt. 
Przeciw Ludwice Szada i Maryannie 
Szada, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c.k. sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu przez Franciszka Chniściela po- 
zew © własność i przepisanie pre. bud. łkat. 
194 i grt. 429 w dokolnikach położonych. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę dó ustnej rozprawy na dzień 18 sty- 
cznia 1909 o godz. 9 przed południem. 
Celem strzeżenia praw Ludwiki Szada 
i Maryanny Szada, ustanawia się pana adw. 
dr. Surowieckiego w Tarnobrzegu kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt i 


(378) 
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niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnobrzeg, dnia 12 stycznia 1909. 


Amortyzacye. 


BE cz_E_1V"225 ©) (96 2—3) 
Edykt. 

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Etki Haller z Tarnowa 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowe- 
go w Tarnowie nr. 1690 na imię Etki Hal- 
ler wystawionej na 250 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejący uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnów, dnia 12 grudnia 1908. 


L. ez. Ne. I. 111/8 (2) (166 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Sałamona Stiela, kupca w 
Oświęcimiu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Zakładu kre- 
dytowego dla handlu i przemysłu w Oświę- 
cimiu Nr. 91 na imię Simona Stiela wysta- 
wionej, na kwotę 851 kor. 80 hal. opiewa- 
jacej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Oświęcim, dnia 21 grudnia 1908. 


L. cz. T. 94/8 (2) (272 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefa Slęzaka w Ludwi- 
nowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionych książeczek wkładkowych 
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności 
„Własna Pomoc* w Podgórzu, mianowicie: 
1. Tom XXVI. Str. 139 Nr. 22.516 na imię 
Józefa Slęzaka wkładka 7 października b. r. 
1800 kor. zwrot 17 października b. r. 400 
kor., stan 1400 kor., 2. Tom.'XXVI. Str. 139 
Nr. 12.517 na imię Marya Ślęzak, wkładka 
7 października b. r. 1800 kor. zwrot: 10 
listopada b. r. 400 kor., stan 1400 kor. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 


©. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 28 grudnia 1908. 


LJ 
Spadki. 
L. ez. A. V. 2368 (5) (186 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
ogłasza, że dnia 13 marca 1908 w Strzeli- 
kach starych zmarł Pawło Nebor bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta- 
wowego dziedzica spadkodawcy t. j. Danyły 
Nebora nie jest znane, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zosta- 
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i z kuratorem Piotrem Nebor z Strze- 
lisk starych ustanowionym dla nieobecnego 
Danyły Nebora. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chodorów, dnia 28 listopada 1908. 


L. cz. A. 422/8 (4) 
Edykt. 

Dnia 8 sierpnia 1908 zmarł w Piwni- 
cznej Jakób Bisig bezdzietnie i bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli, kurato- 
rem spuścizny ustanawia Sąd Arię Izaaka 
Eisiga z Radomyśla Wielkiego. 

Gdy dalsi krewni zmarłego sądowi znani 
nie są, przeto wzywa ich Sąd, by się zgło- 
sili i prawa swe wywiedli do dnia 1 grudnia 
1909, gdyż w przeciwnym razie nastąpi przy- 
znanie spadku Skarbowi Państwa. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Radomyśl Wielki, 30 listopada 1908. 


(205 2—8) 


L. ez. A. 21/8 (5) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wielkich 
zawiadamia, że w dniu 5 czerwca 1888 szpi- 
talu w Żółkwi zmarł Józef Adler bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. | 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy I 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku. przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszezenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Szymon Münz kuratorem zo- 
stał ustanowiony, będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny. 
Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty wielkie, 8 października 1908. 


L. cz. A. MI. 50/7 (9) (221 2—3) 

Do spadku po zmarłej przed 20 laty 
w Nowosiółkach z pozostawieniem kodycylu 
Kaśce Janda jest powołana także nieznana z 
miejsca pobytu Juliana Janda, którą się wzy- 
wa, by do roku zgłosiła się w tutejszym są- 
dzie i wniosła swe oświadczenie do spadku, 
gdyż inaczej przewód spadkowy zostanie prze- 
prowadzony z ustanowionym dla niej kura- 
torem Onufrym Laskowskim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Busk, dnia 1 grudnia 1908. 


L. cz. A. 129/5 (6) (197 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Busku podaje 
do wiadomości, że Dawid Jan zmarł w Bu- 
sku dnia 2 stycznia 1905 bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do odnośnej spuścizny 
wzywa się wszystkich, którzyby z jakiego- 
bądź tytułu rościli sobie prawa do tego spa- 
dku, aby w przeciągu roku, lieząc od daty 
edyktu, donieśli o swych prawach, sądowi 
wykazali tytuł prawny dziedziezenia i złożyli 
oświadezenia do spadku, gdyż po bezskute- 
cznym upływie zakreślonego czasokresu, zo- 
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi- 
czenia i wniosą oświadczenia i im zostanie 
w miarę wykazania praw spadek przyzna- 
nym. Kuratorem ustanawia się p. adw. dr. 
Auerbacha w Busku. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w oznaczo- 
nym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo c. k. 
Skarbowi państwa, jako spadek  bezdzie- 
dziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 3 listopada 1908. 


| 
Firmy. 
L. ez: Firm. 1104 poj. I. 139/24 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Tarnopol. 
Brzmienie firmy: Samuel Amarant. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
młyna i stawu. 
Powód: z powodu śmierci właściciela 
tej firmy. 
Dzień wpisu: 8 października 1908. 
C. k. Sąd obwodowy jako hanblowy., 


Oddział II. 
Tarnopol, dnia 3 października 1908. 
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L. cz. Firm. 1317 Rg. A. 14/9 (279) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym 
firm spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Czortków. 

Brzmienie firmy: Hersch Stóckel i Su- 
cher Sternberg. 

Zmiany firmy: 1. w wypisaniu nazwi- 
ska pierwszego spólnika Herscha Stóckel. 

Dotychczas Stóckel. 

Odtąd Stekel. 

2. Uprawnieni do zastępstwa obaj spól- 
nicy razem, czyli kolektywnie. 

3. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
zapomocą stampilii wyciśniętej własnoręczny 
podpis dwóch spólników. i 

Dzień wpisu: 1 grudnia 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 28 listopada 1908. 


L. cz. Firm. 551/8 Stow. I. 501 (318) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Zborów. 

Brzmienie firmy: Związek kredytowy 
dla handlu i rolnictwa w Zborowie. stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 

` Data statutu; Zborów, 15 grudnia 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem 
przedsiębiorstwa jest podniesienie zarobku i 
gospodarstwa swoich członków przez dostar- 
czanie tymże na umiarkowany procent goto- 
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu w 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
ezłonków. 

Czas trwaula: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z trzech dyrekto- 
rów i jednego zastępcy wybieranych przez 
walne zgromadzenie z pośród członków sto- 
warzyszenia absolutną większością głosów na 
lat sześć. 

Pierwszymi dyrektorami wybrali zało- 
życiele: 1. Mendel Ochs, 2. Kalman Ochs, 
8. Efroim Herseh Preiss, właściciele realności 
w Olejowie i zastępcą dyrektora Samuel 
Zeinwel Fell, kupiee wsOlejowie. 

Podpis firmy: Firmę podpisują ważnie 
dwóch członków dyrekcji. 

Ogłoszenia Stowarzyszenia będą umie- 
szczane w tygodniku lwowskim „Samopomoc“. 

Udziały członków: Jeden udział wyno- 
si najmniej 100 koron. 

Odpowiedzialność trzykrotna udziału. 

Data wpisu: 80 grudnia 1908. 


C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 


Złoczów, dnia 80 grudnia 1908. 


L, cz. Firm. 1954/8 (268) 


I. Wykreślono z rejestru firm poje- 
dynczych i spółkowych jako nieistniejące 
juź i z powodu odpisania podatku. 

1. Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Feodor Ołearnik*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
przyborów kościelnych. 


2. Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Hydrowatt, Adolfina 
Rzędowska*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: zakład in- 
stalacyjny, oraz handel materyałów techni- 
cznych i budowlanych. 


3. Siedziba firmy: Bóbrka. 

Brzmienie firmy: „Markus Salz“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów mieszanych. 


4. Siedziba firmy: Zboiska. 

Brzmienie firmy: „Feige Schmiedez*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn ame- 
rykański. 


5. Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Klemens Ilgner*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa; budo- 
wnictwo. 


6. Siedziba firmy: Lubycza kameralna. 

Brzmienie firmy: „Pinkas Bier i Sp.*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacyi. 

7. Siedziba firmy: Mostki, 
Lwów. 

Brzmienie firmy: „Abraham Leib Wei- 
ler i Iser Bohrer“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrab la- 
su i handel drzewem. 


powiat 


8. Siedziba firmy: Krechów. 

Brzmienie firmy: „ea Broch i Noe 
Kealz“, 

Przedmiot 
wódki. 


przedsiębiorstwa: wyrób 


9. Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Antoniewicz i Sar- 
kisiewicz*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ga- 
lanteryjno-zabawkowy. 


II. Zmiany i dodatki odnoszące się do 
wpisanych już w rejestrze handlowym 


spółek. 
1. Siedziba firmy : Lwów. 
Brzmienie firmy: „August Löw i 
Spółka“. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: Zakład in- 
atalacyjny. 

Wpisany dodatek: Spółka od 29 lute- 
go 1908 w likwidacyi; likwidatorem ustano- 
wiono dotychczasowego spólnika Augusta 
Löw we Lwowie. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IVY. 
Lwów, dnia 25 grudnia 1908. 
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z jekan (Jass, Bukaresztu, Koastantynogola), Podwysokiego, 
Kórósimezó, kałusza, Żaleszczyk, Mowosieliey, Berhometku, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 


posp- 


osdb. 
przych. o g. 
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Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasia, Chubówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. - 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sacza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 
matowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


>= 


z Rawy ruskiej, Sckala. 


UE. u Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. | 
725 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

4 Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

4 Sambora, Ubyrowa, Sanoka. 

s lizkan, Dorny Watry, Brodińy, Radowiee, Żydaczowa. 

„ Jaworowa. 

ż Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiedniu, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Uhyrowa. 

» Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmezó. 


0 jz Siauek, Sambora. 
11:48 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 
12:00 | z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 


z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. 

» Krakowa (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Sk leb; Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 

niczę, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania,. 
Nowosieliecy Sierathu, Radowiec, Berhomsthu. Suczawy. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, OCzortkowa. 
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— | 350 fg Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. 
— | £50 f z Bełzca, Sokalu, Lubaezowa, Rawy ruskiej. 
— | 500 | z Jaworowa. 
- 549 f « Krakowa (Barlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, 


Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kociyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzy matowa. 
z ickan, Żydzezowa. Kalusza, Zaleszezyk, Nowosielisy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Patny. 


Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy (od 15 lipca). y 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.y, Orłowa (od 15 czerwea do 15 wrze- 
śuia wl.) N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Jasia, Dynowa, 
lmbaczowa, Sanoka, Rymanowa, Twonicza, Chyrowa (p. Prze- 
myśl. : 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 

nowa, Sanoka, Ćhyrowa, Sianek, Osap. b 

; Tekau (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowz. Koróem5s6, Mowosielicy, Radowiec, Dorny 
Wairy, Suczawy. 

u Krakowe (Berlina, Wrogławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Warnobrzegu, Dynowa, Lubaezowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sznoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

oroehty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

. Kijowa), Brodów, Kopzezyniec, Gale- 
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BZ , ŚSkmły, Iwania pustego. łhrsiatyna, Zbaraża, Grzy- 
$ małowa. 
s Fawocznego śPacutu), Kałuesa, Borysiawia, Drohobycza, Ro- 
cćhawiey. / 


Pociągi 


Z Brzachowie (od 1 maja do 31 maja) eodziennie8'15 rano 8:20 wieczór, w nie- 
dziele i święta rz. kat. 8.27 po południu i 9'35 wieczór; (od 1 ezerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 80 września) codziennie 8'15 rano, 
8-27 po połud., 830 i 9:35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1:45 po 
poł, (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 8'15 rano, 827 i 530 po 
poł. 8'20 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. swięta 10:05 przed połud. 
i 1:46 po południu. Erp à 

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1'15 po pořudn. i 9-25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10:10 
wieczór. 

Te Szezerca od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz.. k. święta e 9-58 
wieczór. 


Z Lubienia od 17 maja do 13 wrześala wł. w niedziela i rz. k. Święta o e | M 
e 


wiączów. 


Na dworzee „Podzamcze : 


- 7:01 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
11:40 | Podwołoczysk, Kopyczyniać, Husiatyna, Czertkowa, Potutor, Zba- 
raża. ; : 
206 | — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. ; 
— 515 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynise, Czort- 


kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 

$ Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Qzort- 
kowa, Zaleszczyz, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


mna p o ED RSE PODEJ 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro infonnacyjr e 
5, drzwi mr. 87 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niądziela i święta zag od godziny 


c. X. kolei państwowych ul. Krasiekich 1. 
S rauo do IZ w południe. 


ważmy od I maja 1908 po 45 hal. za egzemiar 


OTANISEAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasa Hausmana 1 9 


Ruch pociągów kolejowych obowiązajacy z dni 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | 
si y, > $ 


pzesyżką pocztowa — Główny skład: 


mięgatniaca i trafikael 


mae i WO WW W 
Z dworca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, | 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. | 
lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, | 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- | 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębice), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęciina, Koemyrzowa. l | 
Sambora, Sianek, Csap. 
lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czorikowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry, 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. | 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- | 
siatyna, Uzortkowa, Grzymałowa. | 
Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 
Jaworowa. 
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwea do 15 września wł.), Wieliczki. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlshadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 ezerwea do 15 wrześniu wł.), Szezucina, Wie- 
liczki, Oświęcimia. | 
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Lwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa ga 15 czerwca do 15 września wł.). | 
Czerniowiec, Kałusza, lekam, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry (od 15 lipca), 
Iekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele | 
i święta rz. kat, od 1 lipca do 81 sierpnia wł. w ponie- | 
działki i ezwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
methu, Czudinia, Radowiec, Suezawy. 
AWANS Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
>BTAŻA. 
Bełzca, Sokala, lubaczowa. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Uzort- 
kowa, Zaleszecyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Gray- 
małowa. 
Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 
Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sianisławowa, Potutor, bydaczowa, 
Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) OChyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), |* 
Oświęcimia. | | 
Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl. 
Sambora, Siznek, Ohyrowa, Sanoka. 


Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. i 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, | 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

Jaworowa, 

Ławocznego, (Pesztu), Dronobyega, Borysławia, Kałusza, 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlshadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). y 

Rawy ruskiej, Sokala, 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
o 15 lipca I od 20 sierpnia do 10 września wł.). | 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. | 
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Iekan, Czartkew 
Nowożie 


Io $ 4) Re. 


| Do Rrzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 436 rano, d'%5 po po- 
łudniw, w niedziele i rz. k. święta 230 połudrdn i 8784 wieczór; (sd 1 
czerwca do 30 czerwca i od i września do 30 września) codziennie 
7:21 rano, 2:30 i 3:45 po poł., 8-34 wieczór w niedziele i ri. kaś. święta 
12-41 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie V2} rano, 480, 
3-45 i 5:50 po poł., 8-84 wieczór, w niedziele i rz. x. święta 900 przed 
poł., 12:44 po poł. 

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1 maja do 80 września wł. codzienniej, %15 przed pořudn« 
i 335 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w miedzłale i rz. K. 
święta) 1:35 po połudn. 

Do Szezerca 10:35 przed poł. (od 28 maja do 15 września wł w niedziele 1 y% 

kat. święta). 

a | 415 po gotudn. (ed 17 maja do 18 września w niedziele i rz. kat. 

wiata, 


Z dworca „Podzamezeć : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniec, Rusia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Podwożłoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy* 
niec, Zaleszczyk, Husiastyna, Skały, Iwania pustego, @rzy- 
małowa, Czortkowa. i 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszecyk, Grzyraałowa Zbaraża. 


Potxtor, 
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00 0930800090600030 04008300090 


m a > Hi E =: 4 7 g 7 n 
arz i T : l 
nd: STATE | | gg 
| J najtańsze i najobszerniejsze pismo dla kobiet w Polsce. 

BEM" r F cj 
i Zamierza z Nowym Rokiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć 


jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin 
polskich i dla fachowych pracownie posiadają TABLICE KROJÓW posta- 
nowiliśmy w r. 1909 ich liczbę podwoić. 
Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone, które przykują 
uwagę naszych Ozytelniczek. Na pierwszem miejscu możemy się pochwalić, że 
Znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze specyalne dla „Tygo- 
dnika Mód i Powieści* nowe dzieło pod tyt. „Bóg wie kbo“. 


W DZIALE PRACY SPOŁECZNEJ 
będziemy pilnie śledzili ruch kobiecy, umysłowy i praktyczny. 
WARUNKI PRENUMERATY: 
we Lwowie . . . . . kwartalnie kor. 3*—, rocznie kor. 12—, 
na prowincyę z przesyłką poczt. kwartalnie kor. 3:60, rocznie kor. 14:40. 
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Prenumeratę przyjmuje: 


Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 


566666666566 6666666666666 


a Biuro dzienników S. Sokołowskiego, D 
oj Lwów, Pasaż Hauaniama 3. 

S Q NA ŻĄDANIE NUMERA OKAZOWE GRATIS I OPŁATNIE. > 
iis SQ 
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DONIESIENIE! 
W roku 1909 umieszczać będzie 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po- 


oeeo 999989 OQQCOOQQOO QOQCOQQO OOHO 


R — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
iygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatralne 


historyczny NEGAR 


Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane. 


lllustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych ebrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach. 


Nadzwyczajne premium Tygodnika flustrowanego 


„ . Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto- 
sclowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
zmiżyć cenę IŻ temów cennych i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich. 
Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 kerom rocznie za 12 tomów lub £ 
or. 50 hal. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. za duży 
tom, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 3% kor. 50 hal. 


—— 


— 


Wa, 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa 


Albun malarzy polskich w reprodnkcpach barwnych 


a mianowicie zamiast 87 kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 18 kor., z przesyłką 21 kor. 50 hal. 


Cena kompletów dzieł Sienkiewicza 
tomów za dopłatą 86 kor. 
seryami). 


wydanych w latach poprzednich 81 
za tomy w oprawie. (Nabywać można także 


Prenumeratę przyjmują: 


ADMINISTRACYA TYGODNIKA [LLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Fasaż Hausmana 1. 9 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


NMNTALRUNWNIZI PRENUMERATY: 
We Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie: kor. 680, z książkami kor. 8:30 kwartalnie: kor. 7:20, z książkami kor. 8-70 
rocznie: „ 1360, » » 16-60 | półrocznie: „ 1440, „ 1740 
Toeznie : 21:20, » » 3820 | rocznie: » 28:80, 34-80 


n 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
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Gardero 
jedyny poliski żnrnał dla dzieci, l ! 
z dodatkami: „Praktyczna gospodyni“, „Dla młodzieży”, „Kącik dla dzieci“, Dodatek literacki dla dzie- 
| ei", — Wychodzi punktualnie 1 każdego miesiąca. — Prenumerata kwartalna kor. 1'26. Ponadto otrzy- 
sa 


ba dziecięca 


mują: Gotowe kroje „Favorit“, w wielkim wyborze 


R. LANDAU, Lwów, ul. Czarnieckiego l. 3. 


z 
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Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połonieckiego we Lwowie. 
Polskie Przewodniki podróż 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki 1 przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnietw zagranicznych i ezynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 3 i 
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geogrąficznemi. Kor. 6 
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—. i 
i WE N po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
pei. Kor. 2.—, 
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—. r 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 
k PeO aE po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
ar. 
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—. 


TH PEDRO KK, z 
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Wok 1909. Rok XI. 


NOWOSCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo mutowe 

poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca. 

Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki 

z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich, słowem, wszystko 

eo może dać w dziedzinie beletrystyki fortepianowej współczesna twórczość polskich i za- 


granicznych kompozytorów ; w dziale literackim: artykuły fachowe, bezstronna krytyka 
oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego. 


Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 25 rub. 


Prenumerując „Nowości Muzyczne* oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie. 


Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7: Półrocznie 


1 muzyczne — Sprawy społeczne — "Sztuki plastyczne — Przegląd ji kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 


Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B O“ 
Elementarną szkoł na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 


Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOLOWSKIEGO9, Pasaż Hausmana 1. 9. 


s N E E $ , 
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PTPPTYTTTPEYTTTTTTTTYTYTTTYTYTT 
s Miastowe Biuro e e s æ œ oo 


c.k. austr. Kolei państwowych we Lwowie 
SECOS 6 co Pasaż Gausmana 9. 


Wydaje: 
BILETY ZESTAWEIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wana-akrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 


kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, 
90 i i20 dai. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abhazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Nə- 
apolu, Nizzai, Flsrencyi, Rzymu ete. 

Do Karisbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni. 


Bo Wiednia z ważnością 60 dni. 
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
hab też za pośrednictwem odneśnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony 
zadatku i podać dzień ad którego bilet ma być ważnym. 


KÓRA BOBWBRWO RROBBOGZEK GRÓWRERAU 
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MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach 
I. Grajewski, Lwów, Boimów 1. 


Ilustrowane cenniki franco. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


STAROŻYTNE MEBLE 
z kilku pokoi do sprzedania, ulica 
Nasielaka 1. 15, I. piętro, oglądać 
od £-giej de 4-tej, tamże mieszka- 
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z me- 
biami lub bez do wyuajęcia. 
SURETAS 


Y Aii administrator przyjmie admini- 
stracyę lepszej kamienicy pod dogodnymi wa- 
runkami. Zgłoszenia pod „UCZCIWY* Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, pasaż Hausmana. 


-— „| mne 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn |ubiierski | zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


RZEC AAC ZMK URZ 


Fśumpie 


kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler*. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko- 
łowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


a 


RER RRWRRRE BRRE 


Willa na Kagtelówce 


składająca się z trzech pomieszkań 
do sprzedania, pośrednictwo wyklu- 


czone Zgłoszenia pod „KZ wbi-.| TYGODNIKA ILLUSTROWANAGO" 


rze p. Sokołowskiego. 
BREE RRRERRE BREE 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Lwów, Pasaż Hausmana 9, 


skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza 
jako dodatki do Tygodnika i płaci 
dobrze. 


NEUE” APR PARY "AB 7A0775 "AGA 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejacu lub wysyłką ua 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - ~ - - «u - - = a 


fijeńcya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Hauszmana ©. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Liwów. 


== Ogłoszenii do wszystkich pix pajtaaiej. 


O©gtoszenie. 


I. Walne Zebranie 


członków Towarzystwa eskontowego w Radomyślu wielskim, stow. zajestr. 
z ogr. poręką, odbędzie się dnia 24 styeznia 1909 o godz. 10 rano w biurze 
Towarzystwa z następującym 


Porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1908. 

2. Udzielenie Dyrekcyi absoluteryum z czynności i rachunków za rok 1908. 

8. Rozdział czystego zysku za rok 1908. 

4, Wybor 3 członków Rady nadzorczej na lat sześć. 

5. Wnioski członków. 

W razie braku kompletu wymaganego $ 25 statutu, odbędzie się ponowne Walne 
Zebranie tego samego dnia z tym samym porządkiem dziennym o godz. 3 po południu. 


Dyrekcya Towarzystwa eskontewego w Radomyślu wielkim 
stowarzyszenia zarejestrowanego % ograniczoną poręką. 
JA. Pistrong. 8. Rosenwasser. 


Zaproszenie. 


Niniejszem podaje się do wiadomości członków, że 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


ezłonków podpisanego Towarzystwa odbędzie się dnia 24 stycznia 
b. r. o godzinie 8 wieczorem w lokalu Towarzystwa, na które się 
wszystkich P. P. Członków zaprasza. 


Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908. 
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wnioski tejże na udzielenie Dy- 
rekcyi absolutorym. 


4. Zatwierdzenie wniosku Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. | Z prelekcyą inż. Libańskiego, p. ie 
5. Wybór jednej trzeciej członków Rady nadzorczej w miejsce wyloso- |tastrofy w cieśninie messyńskiej" 


wać się mających. 
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1909. 
7. Wnioski. 


Przemyślany, dnia 10 stycznia 1908, 


Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnego kredytu. 


Samuel Weiss, Majer Abraham Zarwincer, 
zokretarz. zastępca prezesa. 


e 
Na sezon zimowy. 


MOCE 
czysto wełniane, półwełniane i flanelowe, również i 
DERKI włosienne tanio do sprzedania. Koce najtańsze 
flsnelowe po 3—4 kor. za sztukę dowolnej wielkości. 
Derki włosienne stosowne do powozów i dla koni a mogą 
być użyte i na łóżka do 13 kor. Koce czysto wełniane 
bardzo ciepłe i dogodne na łóżka jako kapa także i do 
nakrycia w nocy w cenie 6, 6, 10. 13, 14, 16 i do 30 
kor. Proszę więc zamawiać bez wszelkiej obawy, gdyż 
nienadający się towar wymieniam lub zwracam pieniądze, 
Adresować proszę do 


Tkalni Antoniego Baruta 
pod opieką św. Józefa 
w Korczynie koło Krosna (Galicya). 


a 


MARKA OCHRONNA. 


Noweść. 

Sadowie 
zastrzażona 
a? 


Kompletne sypialnie . od 300 kor. 
» jadalnie =m s»... «457175 ,, 
» salony. . . . . . „ 200 ,, 
b kancelarye „ 20520 


Dywany, portyery, materye meblowe, firanki, kapy, łóżka 
żelazne, kołdry, materace 


polecają najtaniej 


SCHUSTER i TOCZYSKI 


| Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5. 


OGŁOSZENIE LICYTACYL 


Wiedeński Bank Związkowy 


Filia wo Lwowie 
Oddziai zastawniczy 


ulica Jagiellońska 1. 8, 


podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w marcu, kwietniu 
i maju 1908, t. j. od Nr. 59382 do Nr. 14.759 


dnia 8 1 9 lutego 1909 r., w godzinach od 9 do 3, 


przez publiczną licytacyę (w myśl $ 19 i nast. regul. oddz. zast.) najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1909. 


Przedruku nie płacimy. 


w FILHARMONII LWOWSKIEJ 


(Filmy ©esera Royal-Bio Camp.) 
Sobota 16, niedziela 17 i poniedziałek 18 stycznia. 
1 PROGRAM: 


. Koncert. 

. W głębi Afryki środkowej (zdjęcia z natury). 

. Wszechświatowe sporty. 

. Nieszczęsne podobieństwo (dramat w 10 odsłonach). 

. Wesołe chrzciny u fryzyera. 

Nerwy pana komisarza. 

„ Koncert. a 
. Jak się redaguje, drukuje i wydaje gazetę codzienną w Anglii (Times). 
. Inkognito — król chce się bawić. 

. Zakochany poeta (humoreska). 

. Amant w słomie. 

. Na straży prochowni (senzacyjna sztuka w 16 obrazach). 

. Magnetyczny jeżdziec (zdumiewające !). 

. Jak tańczono dawniej, a jak dziś się tańczy. 

Każdego tygodnia nowy program. 


W poniedziałek 18 b. m. po południu o godz. 4-tej przedstawienie popularne 
„Tajemnica wnętrza ziemi z obrazami ka- 
(trzęsięnie ziemi, wybuch podmorskiego 
wulkanu). 
Ceny miejsc na poniedziałkowe przedstawienia popularne z prelekcyą, zniżone do połowy, 
Kasa otwarta codziennie od 3—6 po poł. W dnie przedstawień od 10 przed pol. 
Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza. 


Początek przedstawień po poł. © godz. 4%4-tej, wie- 
czornych o godz. pół do €-mej. 


Z A ANG 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Jzarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


